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Dźwigniemy kraj na wyższy stopień dobrobytu
Uroczysty charakter kongresu poprzedza­

jącego dzień otwarcia subskrypcji Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju miał niewątpli­
wie swe uzasadnienie w doniosłości pożyczki. 
— W pierwszym roku odrodzonej gospodarki 
polskiej osiągnęliśmy sukcesy poważne. Do­
cenić je można należycie dopiero wówczas, 
ldedy próbuje się je zestawić z rezultatami 
wysiłków państw innych. — Wobec ogrom­
nego wyniszczenia kraju i zbiedzenia ludno­
ści nawet bardzo znaczne postępy takie jak 
np. w dziedzinie kopalnictwa czy transportu, 
nie są często zauważalne dla poszczególnego 
obywatela, który nadal ciężko borykać się 
musi z losem. Stąd płynie widoczna skłon­
ność lekceważenia wyników pracy organiza­
cyjnej państwa. Zwłaszcza, że brak danych 
statystycznych utrudnia orientację i przepro- 
wadzańie porównań.

Są jednakże fakty, które na przekór ten­
dencyjnym pogłoskom, rozsiewanym przez 
elementy reakcyjne a kolportowanym przez 
zawodowych opozycjonistów, dowodzą, że 
gospodarka nasza rozwija się w ramach usta­
lonego planu, że nie przyjęła za podstawę 
maszyny drukarskiej, bijącej banknoty. Tymi 
faktami są przede wszystkim uchronienie się 
przed niebezpieczeństwem inflacji, przed któ­
rą nie potrafiło się ustrzec wiele krajów — 
np. Węgry— oraz ustalenie budżetu państwa, 
w wydatkach zwyczajnych właściwie zrówno­
ważonego. Te dwa momenty należy bez­
względnie uwypuklić. Pozwalają bowiem nam 
one wierzyć, że pieniądze, które wpłyną z ty­
tułu pożyczki istotnie zużyte będą na akcję 
odbudowy.

W pierwszym roku po wypędzeniu okupan­
ta wyłącznym niemal motorem odbudowy 
była praca mas robotniczych, inteligencji pra­
cującej i chłopstwa w oparciu o surowce kra­
jowe lub dostarczane nam przez sojuszników. 
Pracując za wynagrodzeniem niesłychanie 
niskim, masy te finansowały odbudowę, ro­
zumiejąc, że na jakąkolwiek pomoc ze strony 
zagranicy liczyć będziemy mogli tylko 
wówczas, jeżeli sami zdobędziemy się na naj­
wyższy wysiłek. — Dla przeprowadzenia in- 
westycyj kapitalnych, inwestycyj związanych 
z zagospodarowaniem ziem odzyskanych, z 
wykorzystaniem ich ogromnego potencjału 
wytwórczego, z pełnym uruchomieniem i wy­
korzystaniem portów, z budownictwem itd. 
taka podstawa finansowa jest oczywiście za 
wąska. Ale prócz tego argumentu gospodar­
czego jest i inny ważniejszy: Byłoby nie­
sprawiedliwością, gdyby ciężar dźwigania 
Polski z ruin, ciężar przebudowy kraju w prę­
żny i silny organizm gospodarczy miały dźwi­
gać na swych barkach wyłącznie klasy pracu­
jące. Pożyczka stwarza więc przede wszyst­
kim dla zamożniejszej części społeczeństwa, 
dla posiadaczy przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych, dla ludzi wolnych zawo­
dów, dla tych, co z okresu okupacyjnego zdo­
łali wynieść pewne zasoby kapitałowe, moż­
ność włączenia się do wspólnego dzieła od­
budowy.

Musimy zdać sobie sprawę, że pomoc fi­
nansowa zagranicy — która dla wykonania 
gigantycznego planu będzie niezbędna i do 
której zresztą jako najbardziej zniszczony 
kraj w Europie mamy prawo — zależeć bę­
dzie w dużej mierze od wyników subskryp­
cji. Zaufanie własnego społeczeństwa w siły 
twórcze narodu było bowiem i będzie zawsze 
podstawą zaufania zagranicy.

Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że popra­
wa sytuacji gospodarczej w sensie poprawy 
warunków bytu dla każdego obywatela na­
stąpić będzie mogła dopiero wówczas, kie­
dy podźwigniemy naszą produkcję zarówno 
rolniczą jak i przemysłową do poziomu, od­
powiadającego co najmniej normom przed­
wojennym. Jest to czołowe dla nas zagadnie­
nie. Toteż wpływy z pożyczki nie powinny 

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Otwarta w dniu 14 bm. subskrypcja Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju stała się powszechną manifestacją 
społeczeństwa polskiego, dźwignięcia z ruin naszej gospodarki zniszczonej przez wojnę i okupację hitlerowską. 
Jak wynika z pierwszych wiadomości, udział w subskrypcji biorą wszystkie warstwy społeczeństwa. W dniu 
otwarcia P. P. O. K. już w godzinach porannych zapełniły się kasy Urzędów Skarbowych i Banków subskry­
bentami, wśród których można było zauważyć duże zainteresowanie się Pożyczką. W wielu miastach, w dniach 
poprzedzających subskrypcję odbyły się publiczne manifestacje na rzecz P. P. O. K. oraz okolicznościowe pochody. 
Na murach domów rozlepiono afisze obrazujące zniszczenie kraju oraz zadania stojące przed społeczeństwem. 
W świątyniach wszystkich wyznań odbyły się uroczyste nabożeństwa za pomyślność pracy nad odbudową kraju, 
a z ambon wygłoszono do wiernych okolicznościowe kazania. Uroczystości związane z P. P. O. K. odbywały się 
często nawet w najmniejszych wioskach.

W pierwszym dniu pracy wobecLec PPOR

Poznań subskrybowałprzeszłol2,5 mii.zł
Akcja subskrybowania Premiowej Pożyczki 

Odbudowy Kraju została podjęta przez społe­
czeństwo wielkopolskie z pełnym zrozumieniem. 
W subskrypcji biorą udział wszystkie warstwy 
społeczeństwa i wszystkie zawody. W dniu 14 
bm. — w pierwszym dniu P. P. O. K. subskrybo­
wano w Poznaniu ogółem 12 milionów 628 tys. 
złotych. Wymienioną sumę podpisało 29.911 
osób, we wszystkich placówkach z uwzględnie­
niem Urzędów Skarbowych powiatu poznańskie­
go. Z liczby subskrybentów 21 tys. przypada 
pracowników umysłowych — suma zadeklaro­
wana przez nich wynosi 9 mil. 772 tys. zł. Reszta 
sum została zadeklarowana przez kupiectwo, prze­

Wypowiedzi członków Rządsa ną temat FFOK
Premier Osóbka-Morawski:

Subskrypcja winna być wielkim plebiscytem 
narodowym, wielkim zrywem narodu do odbu­
dowy kraju, wielkim przykładem obowiązku 
i miłości Ojczyzny!
Wiceprezydent KRN — Szwałbe:

Pamiętajmy, że trzeba zawsze liczyć na swo­
je własne siły. Społeczeństwo pod tym wzglę­
dem ma niezmierzone pole pracy, tym łatwiej­
sze do wykonania, że tutaj nic nas nie dzieli. 
Jeżeli często mówimy, że niezbędna jest jed­
ność całego Narodu, to w dziele pożyczki na 
odbudowę jedność powinna zamanifestować się 
bez żadnych trudności.
Marszałek Żymierski:

Wojsko jest dumne z tego, że na wszystkich 
odcinkach odbudowy kraju świeci przykładem 
dla całego społeczeństwa. Głęboko związany 
z życiem całego narodu, żołnierz polski jest 
obecnie żołnierzem — obywatelem, żołnierzem 
— demokratą i społeczeństwo polskie ma w 
przebiegu subskrypcji pożyczkowej jeszcze je­
den dowód, że na żołnierza może zawsze li­
czyć.
Wicepremier Mikołajczyk:

Wieś polska przywiązuje wielkie nadzieje, że 
P. P. O. K. pozwoli na wielokrotne zwiększenie 
pomocy dla rolnictwa, zaopatrzenie go we wła­
ściwe środki produkcji, dźwignięcie na wyższy 
poziom i umożliwienie wzmożenia udziału rol­
nictwa w ogólnym wysiłku odbudowy kraju. 
Minister Komunikacji — Rabanowski:

Dzięki wysiłkowi kolejarza, robotnika, inży­
niera przełamaliśmy najcięższe trudności. Na­
sze potrzeby w dziedzinie odbudowy komuni-

RODACY
Żaden nafród na świecie nie doznał w tej woj­

nie takich zniszczeń, jak Naród Polski, żaden 
naród nie wyszedł z wojny z taką proporcją 
szkód w stosunku do majątku społecznego. 
Straty zadane narodowi polskiemu sięgają 
gigantycznych wartości.

Straty te muszą być pokryte. Nie możemy 
łudzić się, że ktoś obcy odbuduje za nas Polskę. 
Musimy to zrobić sami, własną twardą pracą 
i organizacją.

Dokonaliśmy już niemało, osiągnięcia całego 
społeczeństwa polskiego są olbrzymie.

Dla przyśpieszenia odbudowy kraju, wobec 
konieczności zagospodarowania ziem zniszczo­
nych i Ziem Odzyskanych, wobec nakazu 
ugruntowania niepodległości Polski własnym 
i solidarnym wysiłkiem całego społeczeństwa, 
Państwo nasze odwołuje się do Narodu, ogła­
szając subskrypcję Premiowej Pożyczki Odbu­
dowy Kraju.

Subskrypcja Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju musi być powszechna, gdyż cały Naród 
bez różnicy zapatrywań politycznych jest bez­
pośrednio zainteresowany, w spotęgowaniu 
akcji odbudowy.

Całe społeczeństwo Wielkopolskie wziąć 
musi udział w subskrypcji, dając Państwu do 
dyspozycji wszystkie środki, jakimi rozporzą­
dza — w formie pożyczki.

Rolnik wielkopolski zawsze ofiarny musi wy­
pełnić swój obowiązek obywatelski, subskrybu-

mysł prywatny, wolne zawody i rzemiosło. 
Wśród najwyższych wpłat znajduje się kwota 
18 tys. zł zadeklarowana przez ob. Czesława Ma­
lińskiego, właściciela składu rowerów przy ul. 
Marsz. Focha. Sumę 8 tys. zł wpłacił ob Franci­
szek Gierdaiski. Czynniki kierujące akcją po­
życzkową liczą, że największe jej nasilenie przy- 
padnie na dzień dzisiejszy i jutrzejszy.

Pierwszy dzień subskrypcji P. P. O K. świad­
czy o tym, że podobnie jak w szeregu innych za­
dań o znaczeniu ogólnokrajowym, społeczeństwo 
wielkopolskie nie zawiedzie i tym razem, dając 
dowód swego głębokiego zrozumienia dla naj­
pilniejszych potrzeb Państwa.

kacji są jednak jeszcze niezmiernie wielkie. 
Uruchomiliśmy zaledwie połowę taboru — re­
szt;, czeka na remonty.
Minister Odbudowy — Kaczorowski:

Plan naszych działań bezpośrednich na trzy
kwartały roku bieżącego sięga niespełna 6 
miliardów zł. Wielka praca którą chcemy kon­
tynuować, wymaga wysiłku całego społeczeń­
stwa. Ten obowiązek wypełni każdy, kto sub­
skrybuje pożyczkę.
Minister Kultury i Sztuki — Kowalski:

Mamy do rozwiązania dwa zasadnicze pro­
blemy: udostępnienie masom ludowym Wiel­
kiej Sztuki oraz ułatwienie samorodnej twór­
czości artystycznej.
Minister Skarbu — Dąbrowski:

Na realizację naszych planów potrzebne są
środki pieniężne i dlatego też Rząd postanowił 
rozpisać pierwszą w odrodzonej Polsce Pożycz­
kę Odbudowy Kraju. Gdybyśmy tego nie u- 
czynili i ograniczyli się do gospodarowania 
tylko w granicach wyznaczonych przez posia­
dane środki pieniężne — oznaczałoby to, że 
odkładamy na czas nieokreślony dzieło odbu­
dowy kraju i że obojętny nam jest los ludzi 
cierpiących biedę i niedostatek.

Rozpoczynamy wielki egzamin dojrzałości 
obywatelskiej.

Wszyscy obywatele do dzieła odbudowy 
kraju!

Niech na każdej polskiej piersi zabłyśnie od­
znaka pamiątkowa subskrybentów P. P. O. K.!

Wojewódzki Komitet Obywatelski P. P. O. 
K. w Poznaniu wydal następującą odezwę:

jąc Premiowy Pożyczkę Odbudowy Kraju w 
normach ustalonych.

Wielkopolski kupiec, rzemieślnik i przemysło­
wiec, którego patriotyzm był zawsze słusznie 
podkreślany, i dziś przyjdzie z pomocą Pań­
stwu w wielkim dziele odbudowy Polski, sub­
skrybując Premiową Pożyczkę Odbudowy 
Kraju.

Robotnik i pracownik wielkopolski, który 
zawsze pierwszy gotów jest wypełniać obo­
wiązki obywatela, da tym razem piękny przy­
kład zrozumienia konieczności uzyskania sub­
skrypcji jak największej sumy, niezbędnej do 
odbudowania zniszczonego kraju.

Wielkopolska wypełni swój obowiązek oby­
watelski, da wszystkim przykład głębokiej 
miłości Ojczyzny i pełnego zrozumienia, że 
Premiowa Pożyczka Odbudowy Kraju przyczyni 
się do wzmocnienia i uporządkowania gospo­
darki, do wielkości Polski!

Społeczeństwo Wielkopolskie da wyraz zro­
zumienia, że Premiowa Pożyczka Odbudowy 
Kraju to prosta droga do jaśniejszego jutra 
Polski!

Subskrypcja Premiowej Pożyczki Odbudowy 
Kraju będzie na terenie Wielkopolski przeja­
wem wiary w nasze własne, polskie siły!

Wojewódzki Komitet Obywatelski 
P. P. O. K.

Jest rzeczą niezmiernie interesującą wniknąć
— jeżeli tak można powiedzieć — w umysł czło­
wieka, zdjąć „oficjalną" zasłonę, za którą zwy­
kle kryje się właściwe osierdzie jego zapatry­
wania na różne objawy życia.

Jest dalej rzeczą niemniej interesującą — do­
tarłszy do osierdzia — rozeznać stanowisko wo­
bec spraw, które wysuwają się na czoło zasadni­
czych zagadnień.

Ta chęć rozeznania była jedynym powodem, 
który nasunął nam na myśl przeprowadzenie 
szczerej rozmowy z przedstawicielami różnych 
warstw społeczeństwa ria temat rozpisanej 
P. P. O. K. (Państwowa Pożyczka Odbudowy 
Kraju).

Nie szukaliśmy owych przedstawicieli. Po pro­
stu, tak na gorąco, jak to dyktuje wartki bieg 
naszego powojennego życia, „łapaliśmy" wśród 
pulsującego żywym tętnem miasta ludzi, którzy 
z całą szczerością wypowiedzieli się o P. P. O. K.

Jeżeli więc podajemy słowa, któreśmy wysłu­
chali — pełne interesujących akcentów — to 
chcielibyśmy tylko uchwycić pierwszy oddźwięk 
wielkiej akcji, której jedynym celem jest spra­
wa najpierwszej wagi: odbudowa kraju- Ten 
wielki cel, jak się okazało, przyświeca wszystkim. 
Bez wyjątku, wszystkim.

P. Woźniak, robotnik murarski, zajęty właśnie 
przecieraniem żwiru potrzebnego do budujące­
go się gmachu na ul. 27 Grudnia, rzuca na chwilę 
łopatę, bo go pytanie:

„Co pan myśli o P. P. O. K.“ 
wyraźnie poruszyło.

Robotnik Woźniak jakby tylko czeka! na to 
pytanie.

„Przecież to jedyna rzecz, która może nas po­
stawić na mocne nogi. Przecież odbudowanie 
zniszczonych miast, to powrót do normalnego 
życia. Niech Pan nie sądzi, mówi robotnik mu­
rarski, p. Woźniak, że przemawia przeze mnie 
właśnie robotnik murarski. Ja i po odbudowie 
będę przesuwa! żwir. Ale P. P. O. K. rozpisana 
została w najwłaściwszej chwili, kiedy trzeba 
wspólnymi silami dokończyć rozpoczęte przed 
rokiem dzieło odbudowy."

To były słowa robotnika. Przejdźmy się jed­
nak na chwilę do przedstawiciela wolnego zawo­
du. Traf zrządził, że mamy okazję wymienić 
kilka słów z dr. Sarrazinem. „A, to dziwna aso­
cjacja — mówi dr Sarrazin — bo właśnie rozma­
wiałem z kolegami o P. P. O. K. Ależ to ogrom­
nie korzystny moment dla odbudowy kraju. W 
chwili, kiedy każdy z nas myśli o jak najszyb­
szym tempie w odbudowie, rozpisanie pożyczki 
wkłada każdemu z nas kielnię do rąk. Nie wol­
no jej też porzucić. Budujmy więc — ale wszy­
scy, wspólnie. Dla dobra kraju."

A co mówi świat artystyczny? Rozmawiamy 
prezesem Związku Zawodowego Literatów

Polskich w Poznaniu, p. Wojciechem Bąkiem.
„Potrzeba chwili — oto co w dwóch słowach 

można powiedzieć o ogłoszonej P. P. O. K. 
Chcemy widzieć odbudowane miasta, a więc 
chcemy mieć w sobie tę pewność, że budujemy, 
że naprawiamy zniszczenia wojenne Mam na­
dzieję, że nikogo nie zabraknie w ogłoszonej 
subskrypcji. Czyż może inna być wypowiedź po- 

ażnego kupca, w tym wypadku księgarza ~p. 
Leszka Ulatowskiego? Duże trudności, obcią­
żenia, wysiłek zmierzający do zrównoważenia 
własnego przedsiębiorstwa, które tyle szkód od­
niosło w czasie sześcioletniej wojny — wszystko 
to w niczym nie przebija w prostych a mocnych 
słowach wypowiedzianych na temat P. P. O. K.

„Przecież to jest zupełnie jasne — mówi p. Ula- 
towski — nie można stanąć na uboczu i czekać 
aż się Polska sama odbuduje. Potrzeba rąk do 
pracy — są. Potrzeba środków materialnych — 
muszą się znaleźć. Na to też liczy cały kraj I nie 
zawiedzie się. P. P. O. K. będzie tego dowodem.

Przypadkowość w wyborze przedstawicieli 
różnych warstw społeczeństwa była — jeżeli 
chodzi o nas — podyktowana z całą premedyta­
cją. Wypowiedzi, „łapane na wyrywki" to byl 
jedyny sposób zetknięcia się z opinią.

Ozy nam się to udało?
Na pewno tak. Tad. H. Nowak
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? konferencji paryskiej

Obrady nad przyszłością Niemiec
Warszawa (obsł. wł.). Na konferencji mi- 

mstrów spraw zagranicznych czterech ekspertów 
wypowiedziało się za wyrównaniem granicy fran- 
cusko-włoskiej na korzyść Francji, motywując 
swe zdanie tym, że wyrównanie nastąśi na ob­
szarach, gdzie ludność Francji stanowi jednako­
wy odsetek z Włochami. Dla Francji jednak wy­
równanie to ma znaczenie strategiczne. Chiny 
zwróciły się do ministrów spraw zagranicznych, 
aby minister chiński byl obecny przy rozpatry­
waniu spraw dotychczasowych Niemiec. Żaden 
z ministrów nie sprzeciwił się prośbie Chin.

Z dotychczasowych wiadomości wynika,' że 
ministrowie spraw zagranicznych debatowali 
wczoraj, w środę, nad sprawą odszkodowań i ko- 
lonij włoskich oraz rozważali sprawę pretensji 
Austrii. Istnieje możliwość, że Triest pozostanie 
wolnym miastem, pozostałby on jednak pod 
opiekę Narodów Zjednoczonych, posiadałby 
władzę międzynarodową oraz podlegałby między­
narodowej kontroli, odpowiedzialnej za funkcjo­
nowanie portu i miasta. Po raz pierwszy od kon­
ferencji w Poczdamie sprawa Niemiec ponownie 
jest omawiana przez przedstawicieli wielkich 
mocarstw. Wczoraj dnia 15 bm. przed południem 
odbyło się nieformalne posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych, na którym omawiano za­
gadnienie Niemiec. Min. Byrnes zaproponował, 
aby każdy z ministrów mianował specjalnego za­
stępcę dia gruntownego rozpatrzenia całości pro­
blemu Niemiec, a usdow^ne dojście do porozu­
mienia w sprawie traktatu przedłożono konferen­
cji pokojowej. Wysunął on również propozycję, 
aby wśród innych kwestyj zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych zbadali także sprawy go­
spodarcze, a zwłaszcza sprawę umiędzynarodo­
wienia Zagłębia Ruhry i Nadrenii, oraz usunię­
cia trudności w wymianie gospodarczej pomiędzy 
poszczególnymi strefami okupacyjnymi.

Według projektu min. Byrnesa zastępcy mi­
nistrów spraw’ zagranicznych mieliby rozpatrzyć 
czy zasoby gospodarcze pozostawione Niemcom 
powinny być oddane do dyspozycji Niemcom 
jako całości, czy też nadwyżki produkcji powinny 
być przeznaczone na eksport. Ministrowie za­
proponowali również, by zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych rozważyli sprawę zachodniej 
granicy Niemiec. Według projektu amerykańskie­
go ministra spraw zagranicznych, zastępcy mi­
nistrów mieliby złożyć sprawozdanie z wszystkich 
tych spraw na następnej sesji ministrów spraw 
zagranicznych. Kwestia ta, — powiedział mi­
nister — musi być załatwiona bezzwłocznie, aby 
uniknąć chaosu w Niemczech. ’ Minister spraw 
zagranicznych St. Zjednoczonych zwrócił uwagę 
na poważny brak żywności w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej i powiedział, że St. Zjedno­
czone dotychczas zapłaciły 200 mil. dolarów za 
żywność przywiezioną do amerykańskiej, stre­
fie okupacyjnej Niemiec.

W odpowiedzi min. Molotow oświadczył, że 
musi mieć więcej czasu na zastanowienie się nad 
propozycjami i powtórnie domaga! się dostarcze­
nia więcej wiadomości w sprawie obecnej sytuacji 
w zachodniej strefie okupacyjnej Niemiec.

Min. Bevin odpowiedział na to, że wszystkie 
żądane informacje będą dostarczone przez so­
juszniczą radę kontrolną Niemiec. Min. Bidault 
domagał się oddzielenia pod względem politycz­
nym Zagłębia Ruhry i Nadrenii od reszty Nie­
miec. Powiedział on, że w ciągu ostatnich 150-ciu 
lat dokonano 7 razy inwazji Francji, a same tylko 
gospodarcze środki nie zapobiegną temu, aby 
Zagłębia Ruhry nie stało się na nowo arsenałem 
agresji. Ministrowie postanowili odbyć następne 
posiedzenie . dzisiaj, to jest w czwartek przed 
południem, poświęcone dalszemu omawianiu za­
gadnienia Niemiec.

Paryż PAP. — Po raz pierwszy od czasu 
konferencji poczdamskiej sprawa Niemiec bę­
dzie ponownie omawiana przez przedstawicieli 
wielkich mocarstw. Na zebraniu informacyjnym 
ministrów spraw zagranicznych przystąpiono w 
środę do rozpatrzenia sprawy rozbrojenia Nie­
miec, handlu pomiędzy strefami okupacyjnymi 
oraz losu Zagłębia Ruhry i Nadrenii. Stanowiska

Dźwigniemy kraj na wyższy 
stopień dobrobytu
(Dokończenie ze strony 1-szej) 

być przeznaczane na inwestycje konsumcyj- 
ne, chyba takie, które są niezbędne dla uru­
chomienia warsztatów pracy, np. mieszkania 
dla robotników lub dla osadników na dział­
kach, powstałych z wykonania reformy rol­
nej. -— Obok kwestii transportu kolejowego 
i kołowego w ramach programu inwestycji 
uwzględnić trzeba drogi wodne, zwłaszcza 
Odrę, która przy odpowiednim wyzyskaniu 
zwiększy w dwójnasób wartość ekonomiczną 
Śląska. Przeznaczyć również należy pewne 
sumy na przeszkolenie zawodowe kwalifiko­
wanych robotników fabrycznych oraz rolni­
ków, Przemysł ziem odzyskanych potrzebuje 
dopływu narybku przygotowanego do pracy, 
struktura rolna tych terenów wymaga innych 
metod uprawy aniżeli te, które zwykł był 
dotychczas stosować repatriant zza Bugu.

Wszystkie te momenty znajdą swój wyraz 
w planie inwestycyjnym, finansowym, przez 
pożyczkę. Im większe będą wpływy, tym 
znaczniejszy będzie zakres przeprowadzonych 
inwestycji, tym wydatniej zarysuje się wzrost 
krzywej produkcji, tym szybsza będzie ogól­
na poprawa gospodarcza.

trzech mocarstw w tych kwestiach mogą bvć 
sprecyzowane w następujący sposób: 1. ZSRR 
minister Molotow oświadczył w toku obrad kon- 
ferencji paryskiej, że gotów jest rozpatrzyć wraz 
z pozostałymi ministrami spraw zagranicznych 
sprawę zachodnich Niemiec. Zgodzi} się on rów­
nież na omówienie całokształtu zagadnienia nie­
mieckiego, zaznaczył jednak, że dyskusja powin­
na mieć charakter raczej informacyjny niż decy­
dujący.

2. Francja. Min Bidault niejednokrotnie jasno 
określił stanowisko francuskie. Francja propo­
nuje odłączenie Zagłębia Ruhry i Nadrenii od 
reszty Rzeszy. Jednakże min. Bidault nie będzie 
się prawdopodobnie domagał ostatecznej decyzji 
w konferencji w tej sprawie. Nie jest wyklu­
czone, że zaproponuje on stworzenie specjalnej 
komisji dla zbadania projektu francuskiego w 
sprawie zachodnich granic Niemiec.

3. Stany Zjednoczone. Min. Byrnes wysunął 
projekt 25-letniej okupacji Niemiec. W tym 
czasie ma byc przeprowadzone całkowite rozbro­
jenie Rzeszy pod kontrolą sojuszników w celu

Dyskusje kończą się w atmosferze 
wzajemnych ustępstw

Paryż (PAP). Podczas zebrania informacyjne­
go ministrów spraw zagranicznych rozpatryv/ano 
nadal sprawę kolonii włoskich i Triestu. Zagad­
nienie odszkodowań wojennych od Wioch zostało 
przekazane zastępcom ministrów spraw zagra­
nicznych.

Radziecki minister spraw zagranicznych Moło- 
tow poparł stanowisko Jugosławii w sprawie 
Krainy Julijskiej, zaznaczając, iż nie ulega wął- 
pliwości, że większość ludności na przedmieściach 
i w’ okolicy Triestu stanowią Słoweni. Wraz z in­
nymi mniejszymi ośrodkami przemysłowymi, jak 
Monfalcone i Gorycia w Krainie Julijskiej, oraz 
Lubiana i Marybor w Jugosławi, tworzą z Triestu 
jeden naturalny kompleks gospodarczy którego 
rozwój pod zarządem Jugosławii będzie szybko 
postępował naprzód. Minister Mołotow podkreślił 
również ustępstwa, jakie Związek Radziecki po­
czynił w sprawie kolonii włoskich i odszkodowań 
wojennych. Amerykański sekretarz stanu Byrnes 
oraz brytyjski minister spraw zagranicznych 
Bevin skłaniają się obecnie ku projektowi trant 
cuskiemu, który przewiduje umiędzynarodowienie 
portu w Trieście, oddanie miasta samego Wło­
chom i przyłączenie do Jugosławii reszty Krainy 
Julijskiej. Wywiązała się dłuższa dyskusja w 
sprawie określenia terminu, w którym Libia 
uzyska niepodległość. Wobec stanowczego sprze­
ciwu zgłoszonego przez ministra Bidault, sekre­
tarz stanu Byrnes wysunął wniosek, aby traktat 
pokojowy z Włochami zawierał postanowienia,

Rokowania w sprawie
Waszyngton (PAP). Szczegóły projektów 

omawianych przez min. Morrisóna z amerykań­
skim min. rolnictwa ■— Andersonem nie są je­
szcze znane. W czwartek wieczorem spodziewane 
jest przemówienie min. Morrisona przez radio. 
W międzyczasie 2 wypadki wpłynęły na to, że 
Stany Zjednoczone lepiej zdały sobie sprawę 
z grożącego niebezpieczeństwa głodu na świecie 
oraz niedostatecznego udziału Stanów Zjednoczo­
nych w zwalczaniu tego niebezpieczeństwa.

1. Min. Bowles, stojący na czele Urzędu Sta­
bilizacji Gospodarczej w Stanach Zjednoczonych, 
potwierdził, że zamierza zwrócić się do prezy-

Szczegółowy kalendarz czynności 
głosowania ludowego

Warszawa (PAP). Generalny Komisarz Gło­
sowania Ludowego podaje do. powszechnej wia­
domości następujący kalendarz czynności gło­
sowania ludowego;
ł.Nie później niz 20 maja — Wojewódzkie 

Rady Narodowe oraz Rady Narodowe miast 
Warszawy i Łodzi zgłaszają Generalnemu Ko­
misarzowi kandydatów na przewodniczących 
okręgowych komisyj oraz powołują każda 3 
członków tejże komisji; przed upływem tego 
terminu Generalny Komisarz powołuje prze­
wodniczących okręgowych komisyj, a woje­
wodowie (w Warszawie i Łodzi — prezydenci 
miast) delegują po 1 członku do odnośnej ko­
misji okręgowej.

2. Nie później niż 27 maja — przewodniczący 
okręgowej komisji powołuje przewodniczą­
cych w skład danego okręgu.

3. Nie później niż 30 maja — Powiatowe Rady 
Narodowe, wzgl Rady Narodowe miast wy­
dzielonych. powołują po trzech członków ko­
misji obwodowej, a władze administracji 
ogólnej I instancji delegują do komisji po 
1 członku.

4. Do dnia 30 maja — zarządy miejskie lub 
gminne sporządza oddzielnie dla każdego ob­
wodu głosowania w 3-ch egzemplarzach spisy 
osób, uprawnionych do głosowania, wciąga­
jąc każdego uprawnionego do spisu w tym 
o-bwodzie, w którym zamieszkiwał w dniu 
ogłoszenia ustawy, zaś repatriantów, którzy 
powrócili do kraju po tym terminie, wzgl. 
obywateli, którzy również po tym terminie 
zmienili miejsce zamieszkania — na ich żą­
danie do dodatkowego spisu uprawnionych do 
głosowania, w tym obwodzie, w którym za­
mieszkali nie później niż 20 czerwca 1946 r.

5. Nie później niż 1 czerwca — zarządy miej­
skie lub gminne prześlą spisy osób uprawnio­
nych do głosowania przewodniczącym obwo­
dowych komisyj <v 2 egzemplarzach oraz 
przewodniczącemu okręgowej komisji w 1 
egzemplarzu.

6. Nie później niż 1 czerwca — prezydia po- 
, wiatowych, a w miastach wydzielonych —

zapobieżenia ewentualnej nowej agresji niemiec­
kiej.

Stany Zjednoceone wysuwają poza tym wnio­
sek, którego inicjatorem był generał Ćlaey, je­
den z członków sojuszniczej Komisji Kontrolnej 
w Niemczech. Wniosek przewiduje stworzenie 
komisji złożonej z przedstawicieli czterech mo­
carstw, która ma przeprowadzić badania nad 
tym, w jakim stopniu postanowienia konferencji 
poczdamskiej, dotyczące rozbrojenia Niemiec 
zostały dotychczas zrealizowane.

4. Wielka Brytania. Delegacja brytyjska po­
piera zasadniczo projekt umiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry i długotrwałej okupacji Niemiec. 
Jeśli chodzi o Nadrenię, to Wielka Brytania stoi 
na stanowisku, że należy ustanowić na zachod­
nim brzegu Renu kontrolę wojskową, bądź jed­
nego z sojuszników, bądź też trzech sąsiadów 
Niemiec, Francji, Belgii i Holandii. Wielka Bry­
tania gotowa jest zgodzić się na przyłączenie 
Zagłębia Saary do Francji pod warunkiem, żeby 
zostało to uwzględnione przy rozdziale odszko­
dowań.

iż Włochy zrzekają się prawa do kolonii. Sojusz­
nicy zarządzaliby tymi ziemiami przez 1 rok, po­
czerń powiernictwo zostałoby przekazane ONZ. 
Minister Bevin natomiast wypowiedział się za 
niezwłocznym przekazaniem powiernictwa nad 
koloniami włoskimi Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Przypomniał on, że Wielka Brytania za­
pewniła narody zamieszkujące Cyrenaikę, że 
nigdy nie powrócą pod panowanie Włoch.

Odroczenie konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 

mocarstw
Nowy Jork (obsł. wł.). W Paryżu amery­

kański sekretarz stanu Byrnes zaproponował we 
wtorek, aby konferencja ministrów spraw zagra­
nicznych 4 mocarstw została odroczona do 15 
czerwca. Minister Byrnes zaproponował również 
zwołanie konferencji pokojowej 21 państw na 
dzień 1 lub na 15 lipca.

Według doniesień prasowych delegaci W. Bry­
tanii i St. Zjednoczonych odrzucili wniosek so­
wiecki uzależniający^rycofanie wojsk sowieckich 
z Bułgarii od wycofania wojsk mocarstw zachod­
nich z Włoch. Depesza również podaje, że so­
wiecki minister spraw zagranicznych Mołotow 
odrzucił wniosek o rozpatrywanie traktatu z Au­
strią a następnie o wycofanie wszystkich wojsk 
sowieckich z Węgier, Rumunii i Bułgarii.

sytuacji żywnościowej
denta Trumana z wnioskiem o wprowadzenie 
racjonowania mięsa i chleba, po raz pierwszy w 
dziejach Stanów Zjednoczonych.

2. Min. Anderson zapowiedział przedłużenie 
programu oszczędnościowego spożycia pszenicy 
do połowy roku 1947, dzięki czemu 250 milionów 
buszli pszenicy oddanych będzie do dyspozycji 
głodujących krajów. Jednakże pełnomocnictwa 
wojenne prezydenta Trumana, na podstawie któ­
rych mógłby on wprowadzić racje żywnościowe, 
wygasają 30 czerwca i jest mało prawdopodobne, 
aby kongres przedłożył te pełnomocnictwa.

Miejskich Rad Narodowych — ogłaszają we 
wszystkich gminach (obwodach miejskich) za 
pomocą plakatów o podziale powiatu (mia­
sta) na obwody głosowania z jednoczesnym 
wskazaniem biura i godzin urzędowania ob­
wodowych komisji, lokalów głosowania, ter­
minów i miejsca wyłożenia spisów osób upra­
wnionych do głosowania oraz wnoszenia re- 
klamacyj, zażaleń i sprzeciwów.

7. Od 3 czerwca do 9 czerwca włącznie — na­
leży wykładać codziennie przez 5 godzin w 
biurze obwodowym komisji spisy osób upraw­
nionych do głosowania.

8. Do dnia 15 czerwca — przewodniczący obwo­
dowej komisji prześle zażalenia i nieuwzglę- 
dnione sprzeciwy przewodniczącemu okręgo­
wej komisji.

9. Do dnia 20 czerwca — przewodniczący okrę­
gowej komisji rozpozna otrzymane zażalenia 
i sprzeciwy oraz nakaże obwodowym komi­
sjom ewentualne wprowadzenie zmian do 
spisów osób uprawnionych do głosowania.

10. Nie później niż 22 czerwca — obwodowa ko­
misja — po ewentualnym uprzednim wpro­
wadzeniu do spisu zmian, zarządzonych przez 
przewodniczącego okręgowej komisji — usta­
la ostatecznie spisy osób, uprawnionych do 
głosowania.

11. Nie później niż 22 czerwca — zarządy miej­
skie lub gminne prześlą sporządzone oddziel­
nie dla każdego obwodu głosowania spisy do­
datkowe — przewodniczącym obwodowych 
komisyj w 2 egzempdarzach oraz przewo­
dniczącemu okręgowej komisji — w 1 egzem­
plarzu.
29 czerwca — należy wyłożyć w biurze ob­
wodowej komisji do publicznego przeglądu 
przez 5 godzin — ostatecznie ustalone 6pisy 
osób, uprawnionych do gołsoWania oraz spisy 
dodatkowe.

13. 30 czerwca — głosowanie ludowe oraz usta­
lenie wyniku głosowania w obwodzie.

14.3 lipca — ustalenie wyniku głosowania w 
okręgu.

Generalny Komisarz Głosowania Ludowego

Dziś posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

Nowy Jork (PAP). Sekretariat ONZ komu­
nikuje, że Rada Bezpieczeństwa zbierze się w 
czwartek o godz. 16-fej. Na porządku dziennym 
znajduje się sprawozdanie Komisji Rzeczomaw- 
ców o formach proceduralnych w związku z re­
zolucją sekretarza stanu USA Stettiniusa, przewi­
dująca, że zgłoszenia o przyjęcie w poczet człon­
ków ONZ winny być przekazane specjalnemu 
komitetowi, który przedstawi je na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa w sierpniu br. Sprawozda­
nie rzeczoznawców proponuje, by kandydaci ONZ 
zadeklarowali gotowość wykonania zobowiązań, 
wypływających z karty narodów zjednoczonych.

Nowy Jork. (PAP). Były przywódca francu­
skiego ruchu podziemnego Alexandre Parodi, zna­
ny podczas okupacji pod pseudonimem „Mon- 
sieur" został mianowany delegatem Francji do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ zamiast dotychczaso­
wego delegata Bonnet. Parodi był ministrem 
pracy we francuskim rządzie tymczasowym, na­
stępnie zaś ambasadorem w Rzymie.
„Manchester Guardian** o Kladzkn
Londyn (PAP). „Manchester Guardian" za­

mieszcza obszerną korespondencję z Kładzka, opi­
sującą przebieg manifestacji polskiej ludności 
przeciwko czeskim żądaniom granicznym. Autor 
zamieszcza wyjątki z przemówień członka prezy­
dium KRN, Stanisława Grabskiego i generała 
Prugar-Kettlinga. W części poświęconej poloniza- 
cji tych terenów autor korespondencji pisze: w 
czasie ostatniego roku telefony zostały komplet­
nie przemienione z niemieckich na polskie, cho­
ciaż Niemcy ciągle jeszcze pracują w fabrykach 
czy przedsiębiorstwach samorządowych. Miasto 
Kladzk zwłaszcza tak zmieniło'swój charakter, że 
nawet Niemcy mówili mi, że dzisiejszy Kładzk 
pod rządami Polaków jest bardziej ruchliwym 
miastem niż w czasie, kiedy tam rządzili Niemcy.

Tajemnica atomowa musi być pod 
kontrolą ONZ

Londyn (API). Przewodniczący Partii Pracy 
prof. Harald Lasky oświadczył wczoraj na wiecu 
partyjnym w Cardiff, że tajemnica atomowa musi 
być oddana pod kontrolę ONZ. Im dłużej tajem­
nica ta znajduje się w rękach Stanów Zjedno­
czonych, tym głębiej sączy się trucizna w sto­
sunki międzynarodowe. Jeżeli chcemy, aby ONZ 
rzeczywiście spełniła swoje zadanie, powiedział 
Lasky — powierzmy jej tę najwyższą broń. Do­
skonale rozumie uczucia Rosji, która sądzi, że 
Stany Zjednoczone nie fabrykują bomb atomo­
wych dla zabawki swojego sztabu.
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Tabela loterii (nienrzędowa)
Warszawa (PAP). W pierwszym dniu cią­

gnienia I klasy 47 Loterii Klasowej padły nastę­
pujące główne wygrane:

Premia inauguracyjna 150000 zl ł wygrana 
1000 zł na Nr 71 395.

Wygrane po 20 000 zł Nr Nr: 6365, 40 755, 
55 279, 67 515, 70 935, 79 144.

Wygrane po 10 000 zł Nr Nr: 11754, 14 759, 
14 950, 16 282, 41 738, 59 924, 63 988, 73 404.

Wygrane po 5000 zł Nr Nr: 264, 23 057, 62 796 
65 6Ś5, 81 959, 87 157, 91085, 96 854.

Sp. Antoni Wolski
W wieku 68 lat zmarł w ub. środę rano w Po­

znaniu, długoletni, zasłużony prezes Sokolstwa 
Wielkopolskiego, śp. Antoni Wolski, niespełna 
rok po powrocie z wojennego wygnania.

Po studiach gimnazjalnych w Trzemesznie i 
Gnieźnie, gdzie śp. Antoni byl członkiem Tow. 
Tomasza Zana, poznaje się Zmarły podczas stu­
diów w Berlinie z Wojciechem Korfantym, który 
angażuje go do swego co dopiero założonego pi­
sma bytomskiego, głoszącego bezkompromisową 
walkę o polskość G. Śląska. Młody współpraco­
wnik redakcyjny pali się do tej walki, wstępuje 
więc do organizacji, przez Niemców najbardziej 
prześladowanej „Sokola". Jako redaktor i na­
czelnik okręgowy Sokola staje w pierwszych sze­
regach walczących o prawa narodowe górników 
i hutników, narażając się na szereg kar i procesów 
ze strony władz pruskich. Po blisko 10 latach tej 
walki wraca do Wielkopolski i obejmuje redak­
cję kościańskiej „Gazety Polskiej", nie zaniedbu­
jąc pracy sokolej. W Kościanie zastaje go wojna 
światowa.

Uniknąwszy wysłania na front, należy pod ko­
niec wojny do grona najezynniejszych organiza­
torów powstania w Kościańskim. W wolnej Pol­
sce przenosi-się do Poznania, pracując zrazu w 
Ministerstwie b. dz. pr„ a później w Bibliotece 
Raczyńskich, biorąc równocześnie gorliwy 
udział w pracach nad wychowaniem fizycznym 
w Sokole. Toteż na początku r. 1926 na propozy­
cję ustępującego poprzednika zostaje wybrany 
prezesem Sokolstwa wielkopolskiego i pełni ten 
urząd z górą 12 lat.

Na szerszym terenie należy jako członek war­
szawskiego Przewodnictwa Związku do współ­
założycieli Związku Sokolstwa Słowiańskiego, 
powstałego przy udziale Czechów i Jugosłowian 
w stolicy Polski. Za wielkie zasługi w obywatel­
skiej pracy sokolej mianują go członkiem hono­
rowym gniazda w Kościanie i w Poznaniu, a Zwią­
zek odznacza go Zaszczytną Oznaką Sokolą. 
W r. 1938 zostaje udekorowany państwowym Zło­
tym Krzyżem Zasługi.

TMP
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Tysiąc lat polskiej polityki zachodniej
Pierwszy raz zarysowało się polskie zagadnie 

nie zachodnie w chwili tworzenia się państwa 
polskiego przed laty tysiącem. Państwo to wyro­
sło na podstawie wielkiego ruchu, który ogarnął 
szereg blisko pokrewnych sobie plemion. Powo­
dem tego ruchu było grożące bezpośrednio nie­
bezpieczeństwo. W r. 955 król niemiecki a wkrót­
ce już cesarz Otto I Wielki, wraz z margrabią Ge- 
ronem i innymi przedstawicielami niemieckiej po­
lityki na wschodzie, podjął wielką wyprawę prze­
ciwko Słowianom, która zakończyła się wielkim 
zwycięstwem Niemców i ujarzmieniem ludów sło­
wiańskich aż do Odry. Wypadki te wpłynęły de­
cydująco na powstanie państwa Mieszka I wśród 
sąsiednich Słowian za Odrą. W pierwszym okre­
sie dziejów Polski wyrasta na cloło wszystkich 
innych zagadnień sprawa stosunku do cesarstwa 
i do Niemiec. Mimo swej liczebności Słowianie 
politycznie rozbici (podobnie jak Galia za Cezara, 
a Germania za czasów Tacyta) nie stanowili nigdy 
dotąd politycznej przeciwwagi dla zjednoczonych 
w cesarstwie, od czasów Karola Wielkiego, Niem­
ców. Najbliżej tego zadania stanęła Polska za 
Bolesława Chrobrego, syna i następcy Mieszka. 
Za następców Ottona I, który pierwszy rozwinął 
niezmiernie szeroki program polityki wschodniej, 
postępy Niemiec zostały wstrzymane. Stało się to 
częściowo wskutek reakcji pogańskiej wśród Sło­
wian między Łabą i Odrą, ale w większym jeszcze 
stopniu przez stanowisko, jakie zajęła na wscho­
dzie Polska. Gra szła o wielką stawkę. Polska 
już nawrócona na chrześcijaństwo, chwilowo 
sprzymierzyła się z Niemcami przeciw poganom, 
ale przez nową organizację przejętą z zachodu 
dążyła do wykucia sobie stanowiska zupełnie sa­
modzielnego. Polityka przyjaźni nie zdołała się 
jednak długo utrzymać. W zestawieniu z innymi 
sąsiadami Niemiec na wschodzie, jak Węgry lub 
młode również państwa skandynawskie, Polska 
przedstawiała dla polityki niemieckiej na wscho­
dzie większe niebezpieczeństwo ze względu na 
swe możliwości rozszerzania się wśród Słowian 
najbardziej nawet na zachód wysuniętych. W peł­
ni zrozumiał to przyrodzone przeciwieństwo, jak 
się zdaje, tylko Bolesław Chrobry. Wielki atak 
Niemców na Polskę, nie tyle wywołany ile przy­
spieszony polityką tego króla, został pomyślnie 
odparty. Ale za jego następców, wśród zmiennych 
perypetii polityki zewnętrznej i wewnętrznej, 
przyszła przegrana choć jeszcze nie ostateczna, 
ale bardzo poważnie osłabiająca stanowisko Pol­
ski na przyszłość. Głębsze powody tej słabości 
tkwiły w 6tałym utrzymywaniu się czeskiego o- 
środka rywalizacji i rozsadzającego od wewnątrz 
pogaństwa nad Bałtykiem.

Wysoki lot polityki polskiej z czasów dwu pierw­
szych Piastów obniża się widocznie za ich następ­
ców. Podejmowane są jednak próby znalezienia 
przeciwwagi wobec cesarstwa w odległym papie­
stwie. Od czasów papieża Grzegorza VII inicjaty­
wa tych związków leży już bardziej po stronie 
papieży, którzy zasięgiem swej polityki obejmu­
ją całą zachodnią Europę a sięgają także do 
wschodniej. Ale wśród licznych spraw politycz­
nych, kierowanych przez wielkich papieży, w o- 
brębie w. XIII w szczególności a nawet i w w. 
XIV, sprawa Polski jest tylko jedną z wielu i to 
nie najważniejszą z powodu chociażby samej od­
ległości geograficznej. Wynikiem tego zaś są li­
czne niespodzianki i pozorne załamania się poli­
tyki papieskiej, na której nie można było zupeł­
nie pewnie budować. W stosunku Niemców do 
sąsiadów wschodnich wytwarzały się tymczasem 
stałe metody postępowania oparte na poczuciu 
wyższości, wynikającym najpierw z różnic religij­
nych' a następnie przeniesionym na pole politycz­
ne i społeczne. W krajach opanowanych politycz­
nie na stałe prowadziły one w swej ostatecznej 
konsekwencji do germanizacji.

Polityczna forma oddziaływania na wschodzie 
ulega zresztą zmianie. Miejsce cesarstwa, które 
przeżywa okres bezsilności, zajęły bowiem pań­
stwa terytorialne na wschodzie wchodzące w 
skład Rzeszy lub z nią ściśle związane. Fryderyk 
II z rodu Hohenstaufów, który zamknął epokę mi­
nioną, przekazał wszystkie doniosłe zagadnienia 
polityczne na wschodzie swym 'następcom i pro­
tegowanym, wśród których na pierwsze miejsce 
wysunął się Zakon niemiecki. Organizacja rycer- 
sko-mnisza, zwarta i świadoma swych celów, ko­
rzystając z błędów i ciasnoty umysłowej dzielni­
cowych książąt polskich, wytworzyła państwo su­
werenne przetwarzające się następnie w obszerne 
imperium nadbałtyckie, w skład którego wcho­
dziło 8 do 10 narodowości. Odtąd niebezpieczeń­
stwo niemieckie zagrażało nie tylko z zachodu ale 
i z północy. Momentem przełomowym we wza- 
jemnych stosunkach był zabór Pomorza gdańskie­
go z początkiem w. XIV przez krzyżaków, doko­
nany z całą perfidią i stpsowaniem wszystkich 
metod gwałtu. Wytworzonej przez ten zabór prze­
paści nic nie było w stanie wyrównać. Po okre­
sie wojennym za Władysława Łokietka nastąpił 
wprawdzie okres bardziej pokojowy za Kazimie­
rza W., ale wewnętrzny antagonizm nie przycichł 
zupełnie.

W cichości Polska zaczęła przygotowywać swój 
odwet. Doszedł on do skutku na gruncie spraw' 
bałtyckich. Polska, która w w. XIII w okresie po­
działów dzielnicowych przegrała sprawę pruską na 
rzecz niemieckiej organizacji rycersko-mniszej, w 
w. XIV a więc po przywróceniu jedności narodo­
wej, wygrała z tym samym przeciwnikiem, wów­
czas już bardzo wzmożonym w siły, sprawę lite­
wską. Po unii z Litwą zjednoczone państwo jagiel­
lońskie zaciążyło na losach zakonu niemieckiego 
i jego państwa nad Bałtykiem. Etapami tego po­
chodu był Grunwald (1410) i trzynastoletnia woj­
na pruska za Kazimierza Jagiellończyka zakoń­
czona drugim pokojem toruńskim z r. 1466. Nieco 
inaczej kształtowały się stosunki na pograniczu 
Brandenburgii.

Powstała w dużej części na gruncie słowiańskim 
Brandenburgia spotykała się z wpływami polski­
mi nad Sprewą i dolną Odrą w okresie swego 
tworzenia się (w. XII), a po przełamaniu tych 
wpływów zagroziła bezpośrednio dalszym history­
cznym ziemiom polskim w w. XIII. Wówczas to 
stały się częściami Brandenburgii ziemia lubuska 
nad średnią Odrą i Nowa Marchia nad dolną War-
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ćhy, pod dynastią luksemburską przybyłą z za­
chodu Niemiec, a ceną tej ekspansji była utrata 
Śląska w okresie ścisłego współdziałania Czech z 
zakonem niemieckim. Odwet polski uzyskany na 
zakonie krzyżackim w ciągu w. XV nie rozcią­
gnął się, prócz nie wielkich tylko zmian grani­
cznych, na ziemie zachodnie.

Na schyłku wieków średnich stosunki z cesar­
stwem ograniczały się tylko do relacji z dyna 
stiami zajmującymi tron cesarski, a więc Luksem­
burgami i Habsburgami. Idea powszechnego ce­
sarstwa znalazła swe dalekie odbicie w teoretycz­
nych sporach polsko-krzyżackich z początku w. 
XV. W polityce rzeczywistej nie miała zgoła zna­
czenia. Z stojącą za cesarzem Rzeszą stosunki 
straciły również na doniosłości. W w. XVI Habs­
burgowie utworzyli imperium dynastyczne, któ­
rego główne interesy znalazły się właściwie poza 
Niemcami, Dawne cesarstwo pozbawiane prawie 
realnego znaczenia, było tylko godnością i tytu­
łem. Habsburgowie mimo to dążyli do rozszerze­
nia się na północny wschód. Polska nigdy jednak 
nie znalazła się w konstelacji krajów habsbur­
skich, a jedynie przez małżeństwa i sojusze do­
chodzili tutaj Habsburgowie do pewnych wpły­
wów. Prusy niegdyś krzyżackie, a obecnie już 
książęce za Polski zgodą, ustaliły swój stosunek 
do nas w formie zależności lennej. Ale widoki 
na objęcie z czasem opróżnionego lenna przez 
Polskę upadły razem z przyznaniem sukcesji linii 
brandenburskiej Hohenzollernów.

Od połowy w. XVII rola BTandenburgii-Prus w 
zagadnieniach polskich wybitnie wzrosła. Wpły­
nęła na to niepomyślna Sytuacja polityczna Pol­
ski wywołana wojnami społecznymi, kozackimi i 
religijnymi szwedzkimi. Zniesienie lenna pruskie-

Szczecin doby obecnej
Ktokolwiek’ staje poraź pierwszy na bruku 

szczecińskim musi stwierdzić, że w Szczecinie coś 
więcej zrobiono poza posunięciami w kierunku 
nadania miastu charakteru polskości. Już sam dwo­
rzec, dźwigający się z ruin w tempie dość wolnym, 
ale dającym pozytywne rezultaty, zaświadcza, że 
szczeciniacy pracują nad usunięciem wojennych 
pozostałości i przywróceniem miastu estetyczne­
go wyglądu. Na dworcu naprawiono już. dachy 
peronów i przywrócono do porządku najniezbęd­
niejsze do sprawnej obsługi pasażerów objekty w 
rodzaju kas biletowych, poczekalni czy pomiesz­
czeń bagażowych. Wyjście z dworca i rzut oka 
na otaczające go ruiny nie robi dobrego wraże­
nia, ale natomiast widok gruzów pousuwanych 
w wielu miejscach na ubocze oraz kursujące spra­
wnie tramwaje mogą Szczecinowi pomóc w uzy­
skaniu sympatii ze strony turysty czy przyjezd­
nego osiedleńca.

Coprawda w wielu punktach miasta spotyka się 
stosy nieuprzątniętych śmieci, gruzu, porośnięte 
trawą i zielskiem bujnie rozwiniętym, za co winę 
ponosi w pewnej mierze Zarząd Miejski, ale cyfra 
1? tys. m3 wywiezionego gruzu i to w terminie 
ostatnich kilku miesięcy daje dostateczny obraz 
starań władz o oczyszczenie miasta. Powodem pe­
wnej opieszałości jest może zarówno brak dosta­
tecznej ilości taboru, jak i rąk roboczych, jeżeli 
weźmie się pod uwagę, że element- niemiecki stale 
odpływa. Równie mało widzi się w Szczecinie ru­
sztowań, a co za tym idzie, zdawałoby się, że 
nic nie czyni się w kierunku odbudowy miasta. 
Tymczasem jest inaczej. Szczecińska Dyrekcja Od­
budowy pod sprawnym kierownictwem lwowiani­
na inż. Welczera, przeprowadza szereg wewnę­
trznych remontów domów urzędowych. Szczegól­
ne zainteresowanie odbudową miasta okazał inż. 
E. Kwiatkowski, który ostatnio przeznaczył sumę 
5 mil. złotych na usuwanie zapór czołgowych i 
barykad, pozostałych po działaniach wojennych. 
Poważnym natomiast dziełem w kierunku przy­
wrócenia miastu jego dawnego wyglądu, a równo­
cześnie usprawnienia komunikacji na terenie mia- 
sta jest szybkie uruchomienie linij tramwajowych, 
których obecnie kursuje w Szczecinie 5. Można 
śmiało stwierdzić, że ekipa poznańskich tramwa­
jarzy, wysłana w ub. roku do Szczecina należycie 
zdała swój egzamin.

Szczecin przeżywa obecnie dwa ważne proble­
my, jakimi są
repatriacja Polaków i wysiedlanie Niemców.

Akcja ta została ostatnio zakrojona na wielką 
skalę, o przeprowadzanie jej przez PUR zasługuje 
na pochwałę. W połowie bieżącego miesiąca za­
kończono akcję repatriacyjną Polaków z zachodu,

Źołnierze O. W. Poznań zaorali 
przeszło 5 tys. ha

Żołnierze jednostek wojskowych O. W. — Po­
znań, którzy w dniu 1 kwietnia br. przystąpili do 
akcji siewnej, mogą poszczycić się dobrymi wy­
nikami mimo, że w początkowym okresie pracy 
dużo czasu zajęło im zorganizowanie samej akcji, 
a więc przerzucenie sił pociągowych, furażu Itp. 
Do 1. bm. w poszczególnych powiatach zaorano 
następujące ilości ha (w nawiasach ilości obsiane): 
Świebodzin — 1.984 (1510) ba; Międzyrzecz ■— 
1.223 (825) ha; Skwierzyna — 790 (550) ha; Kro­
sno — 520 (230) ha; Kożuchów — 350 (240) ha; 
Ostrów WIkp. — 380 (380) ha, Poznań — 57 (40) 
ha; Oborniki — 135 (135) ha; ogółem zaorano 
5.239 ha, obsiano 3.910 ha. W akcji bTało udział 
303 żołnierzy i oficerów, posiadających do dy­
spozycji 510 koni, 122 wozy i 2 traktory.

i etnicznym dawne państwo krzyżackie. W sto­
sunku do rozmiarów terytorialnych Prus ich za­
borczość doprowadzona została do ostatecznych 
granic. Tylko wspólnie z innymi państwami mo­
gły one zadać cios śmiertelny Polsce. Przez roz­
biory państwo pruskie uległo podwojeniu. W za­
borze pruskim znalazła się stolica Polski — War­
szawa. Ubiegali się również Prusacy o dawną 
stolicę, Kraków, choć to im się nie udało. Pni6y 
też stały się odtąd najbardziej przeciwne wszel­
kim próbom częściowej choćby odbudowy pań­
stwa polskiego. Przyszłość Prus została po prostu 
związana z nieistnieniem Polski. W okresie stu­
letniej niewoli sprawa polska nie przestawała też 
być dla Prus jednym z ważnych kryteriów postę­
powania. Zaszczycały też Polskę zainteresowa­
niem,: które nie ograniczało się tylko do spraw 
własnego zaboru, ale obejmowało całość sprawy 
polskiej i wszystkie ziemie etnicznie czy nawet 
historycznie polskie. Tę swą politykę przekazały 
też przez Bismarcka utworzonej przez niego dru­
giej Rzeszy.

Pierwsza wojna światowa z łat 1914—1918, któ­
ra była wojną o hegomondę Niemiec w Europie, 
musiala wysunąć na widownię sprawę polską. W 
wyniku swoim miała się zwrócić nie tylko prze­
ciw Wilhelmowi II, ale także przeciw jego przod­
kowi Fryderykowi II. Zdobycze pruskie z drugiej 
połowy w. XVIII zostały im w przeważnej części

przeprowadzaną samochodami przez angielską 
grupę operacyjną „Orzeł” dowodzoną przez kpt. 
Taylora. Akcja ta pozwoliła sprawnie przewieść 
167 tys. ludzi z zachodu, których umieszczano 
w Szczecinie w obozie tzw. Ii-go etapu PUR-u, 
będącym pod kierunkiem kpŁ Wichury. Opieka, 
jaką otaczano repatriantów, nie ograniczała się 
na wydawaniu im ciepłej strawy i udzielaniu noc­
legów. Pobyt w obozie dawał powracającemu mo­
żność korzystania z opieki lekarskiej, a radiowę­
zeł wewnętrzny i kino uprzyjemniały repatrian­
tom dni w oczekiwaniu na dalszy transport. Obec­
nie akcję repatriacyjną przeprowadza się okrę­
tami i kolejami, które przywożą Polaków, a wy­
wożą Niemców. Tym sposobem dziennie wywozi 
się 800—10Ó0 osób elementu niemieckiego, zgru- 
powywanego przed wyjazdem w IIL etapie PUR-u 
przy ul. Mickiewicza.

Właśnie dzięki repatriacji Poloków i wysiedla­
niu Niemców, liczba tych ostatnich zmalała już do 
30 tys., a cyfra Polaków zamieszkałych w Szcze 
cinie wzrosła do 40 tys., co jest dla miasta nader 
korzystnym objawem. Szczecin może ponadto po­
mieścić jeszcze — mimo poważnych zniszczeń — 
około 100 tys, ludności. Wiele domów nadaje się 
bowiem do zamieszkania, przyczym nie wymaga­
ją one dużych remontów. Należy tu dodać, że wie­
le szkód powstało w poszczególnych mieszkaniach 
i -domach wskutek grasowania szabrowników. Pla­
dze szabrownictwa położyły już kres władze, 
w szczególności

Milicja Szczecińska
która podobnie jak poznańska zdobyła sobie ogro­
mne zaufanie wśród miejscowej ludności. Dosko­
nale wyćwiczona, umundurowana jednolicie, 
czyszczona z nieodpowiednich elementów, stanęła 
na wysokości zadania, dając poważny wkład w 
usprawnienie bezpieczeństwa na terenie miasta i 
okolicy. Najlepszym sprawdzianem walki z huli- 
gaństwem, szabrownictwem i bandytyzmem jest 
lakt, że w bitwach i akcji oczyszczania zginęło 
już 40 milicjantów. Największy sukces odniesiono 
przez zlikwidowanie kilku band dywersyjnych w 
liczbie kilkuset O6ób, mających swe siedziby na 
drugim co do wielkości w Europie cmentarzu w 
Gumieńcach (przedm. Szczecina).

Wysoki poziom i znaczne wyniki osiągnęła 
szczecińska milicja, dzięki sprawnym rządom jej 
komendanta por. Sitkowskiego, który w sierpniu 
ub. roku został mianowany komendantem miej 
skini.

Nad całością urządzeń portowych czuwa ponad­
to Straż Portowa, rekrutująca się w dużej części 

marynarzy, a o bezpieczeństwo w porcie dba
Milicja Portowa,

Ze względu na duży brak siły pociągowej, jed­
nostki wojskowe przydzieliły pewną ilość koni dla 
obróbki ziemi Z w. Samopomocy Chłopskiej, ntp. w 
gminie Ryczywół pow. Oborniki, względnie ce­
lem przyspieszenia akcji oddały konie do dyspo­
zycji osadników wojskowych w powiatach; Gu­
bin, Krosno, Słubice i Sulęcin. Uruchomiono da­
lej 7 lotnych samochodowych warsztatów repera- 
cyjnych, udzielających pomocy technicznej trak­
torom. Podkreślić należy i to, że żołnierze zatrud­
nieni w akcji poza uzyskaniem norm pracują je­
szcze nadprogramowo, pomagając ludności w pra­
cach nie objętych planem. Żołnierz polski daje 
przykład, że potrafi nie tylko dzielnie wałczyć, 
ale i pracować dla Ojczyzny.

o potędze i o pano-

jący już przed samym wybuchem w jaskrawej 
formie głoszonej z fanatyzmem wobec całego 
świata wojny totalnej, przekreślał wszelkie daw­
niejsze tradycje solidności mieszczańskiej czy 
chłopskiej. Gdy państwo staje się jedną wielką 
zbrojownią i jedną wielką kuźnią broni, nie mo­
żna mówić o pługu i jego sukcesach. Ale żeby 
móc kiedyś przekuć z powrotem „miecze na le­
miesze'', trzeba być z typu i charakteru rolnikiem, 
broniącym tylko swego kraju, a nie najeźdźcą cu­
dzych krajów i kandydatem do panowania nad 
światem. Niemcy od początku wiele bardzo zary­
zykowali w tej wojnie. Zabawa w bogów germań­
skich wiele ich też ostatecznie kosztowała. Zagra­
niczni Niemcy w szczególności, którzy mieli roz­
sadzić cały wschód Europy, sami padli ofiarą nie 
uczciwej gry. Miliony uciśnionych niewolników 
podniosło bunt i pognało przed sobą samozwań­
czych panów. Od tej chwili w kalejdoskopie hi­
storii zanosić się zaczęło na zwrot bardziej rady­
kalny, niż to miało miejsce po pierwszej wojnie 
światowej. Bieg dziejów zwrócił się już nie tyl­
ko przeciw cynicznemu Fryderykowi Hohenzol­
lernowi, pruskiemu królowi z w. XVIII, ale także 
przeciw jego średniowiecznemu imiennikowi Fry­
derykowi II Hohenstaufowi i jego zaufanemu Her­
manowi Salza, zaufanemu cesarskiemu a właści­
wemu twórcy państwa krzyżackiego. Nowe zagad­
nienia polityczne na zachodzie są w gruncie rze­
czy bardzo starymi zagadnieniami.

Skoro wzmianka o porcie, nlesposób nie nad­
mienić, że w trakcie przekazywania wybrzeży i 
urządzeń władzom polskim zwróciły już wojska 
radzieckie 5—6 km nadbrzeży na odcinku Dolnej 
Odry. Daje to tym większe możliwości handlowe, 
że do tego odcinka mogą docierać statki o po­
jemności 10 tys. B. R. T. Dwa nadbrzeża „Oko" i 
„Olejarnia" przyjmują właśnie statki z repatrian­
tami i rozpoczęły normalny ruch handlowy.

Władzom polskim oddano również do dyspo­
zycji wielki elewator Zbożowy o pojemności 43 
tys. ms. Jest on obliczony na zapasy zboża dla 
Szczecina o pełnej liczbie ludności.

Tak jak wszędzie, tak i w Szczecinie anajdzie- 
my bolączki, objawiające się w życiu codzien­
nym. Należy stwierdzić, że w poważne usterki 
obfituje

życłe kulturalne miasta.
Trzy, 1 to małe, prawie o charakterze prowin­

cjonalnym, kina nie zaspokajają potrzeb miesz­
kańców miasta, a teatrów brak w ogóle. Jeden 
jedyny „Teatr Mały", czynny z inicjatywy i pod 
opieką miejscowego komitetu P. P. R. jest na­
stawiony na przedstawienia amatorskie, które nie 
mogą zadowolić wybredniejszych wymagań.

Dopiero przed niedawnym czasem przystąpio­
no do przebudowy kina „Bałtyk" na salę mającą 
pomieścić w swych murach „Teatr Polski". Przed­
sięwzięcie to zostało umożliwione dzięki osiąg­
nięciu pół miliona złotych subwencji, a inicjaty­
wa do przebudowy wyszła od naczelnika Woj. 
Wydz. Kultury i Sztuki w Szczecinie ob. Czapel- 
skiego. Tak więc już w pierwszej połowie maja 
ma Teatr Polski w Szczecinie otworzyć swoje po­
dwoje, dając na inaugurację występy znanego ar­
tysty J. Węgrzyna. Jaką sztukę wystawi — tru­
dno jeszcze powiedzieć. Nieco więcej ożywioną 
działalność wykazuje Klub literacko-artystyczny, 
który organizuje tradycyjne „czwartki literackie", 
cieszące się frekwencją studiującej młodzieży. 
Brak odpowiednich warunków w drukarniach 
szczecińskich nie pozwala natomiast na wydawa­
nie jakiegoś porządnego i na poziomie będącego 
pieriodyku o charakterze literacko-naukowym. 

Refleksie 1 Wnioski
Rzut oka na powyższe, nie wyczerpujące zresz­

tą omówienia zasadniczych problemów szczeciń­
skich, pozwala jednak na wysnucie pewnych 
wniosków. Mianowicie stwierdzić należy, że 
Szczecin wykazał i wykazuje intensywność w pra­
cy nad odbudową i ugruntowaniem polskości w 
mieście, Szczeciniacy i ich „ojcowie" pamiętają 
o wszystkim, aby stworzyć możliwe warunki dla 
osiedleńców. Dlatego też Szczecin może przycią­
gać ku sobie nowych mieszkańców, tym bardziej, 
że jako miasto portowe stwarza sobie najlepsze 
warunki do dalszego rozwoju. Należałoby jed­
nak pomyśleć o umożliwieniu jak najlepszej egzy­
stencji inicjatywie prywatnej, bo ta w Szczecinie 
może wiele dokonać, odciążając w wielkiej mie­
rze państwo. Odpowiednia polityka w stosunku 
do inicjatywy prywatnej może stworzyć w Szcze­
cinie warunki, o jakich inne miasta nie mogą na­
wet marzyć na przeciąg kilku lat. Również wielką 
wagę powinny położyć czynniki miarodajne na 
życie kulturalne miasta, starając się odnowieniem 
uszkodzonego teatru szczecińskiego przyciągnąć 
tam lepsze zespoły artystyczne — choćby tylko 
na krótkotrwale występy gościnne.

Pozostała jeszcze jedna kwestia do omówienia 
— nastroje szczeciniaków. Tu wystarczy nadmie­
nić jedno — brak antagonizmów dzielnicowych 
między mieszaną bądź co bądź ludnością i pew­
ność, że Szczecin będzie, bo musi być polski.

Eugeniusz Colta
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Szafy, które dajcg życie
Jadącego tramwajem z kierunku Wildy pasa­

żera intrygują d-ość często jakieś mile piski wy­
chodzące z kartonów, ostrożnie trzymanych na 
kolanach przez osoby sądząc z ubioru, pochodzą­
ce przeważnie z prowincji lub pobliskich wsi; a 
ponieważ dziennikarz z urodzenia i z zawodu 
posiada zazwyczaj brzydką wadę ciekawość — 
więc doszło w końcu do tego, że ciekawość ta 
musiala być zaspokojona. Rozmówka z jedną i 
drugą właścicielką piszczących kartonów zapro­
wadziła nas do zakładu wylęgowego „Społem" 
przy ul. Bielniki, gdzie dzięki uprzejmości dyr. 
Dobroczyńskiego zwiedzamy jedną z najnowo­
cześniej wyposażonych sztucznych wylęgarń 
drobiu.

Wylęgarnia pTacuje obecnie pełną parą, gdyż 
jesteśmy w pełnym sezonie.

Praca w wylęgarni jest interesująca, miła i da- 
je ogromne zadowolenie każdemu tam pracują­
cemu. Zakochana po prostu w tej pracy, jest 
niestrudzona kierowniczka zakładu ob. Burchar- 
dówna, która jako jedyna specjalistka po ukoń­
czonych specjalnych kursach i studiach, udziela 
nam wyczerpujących informacyj. Zakład wylę­
gowy „Społem" współpracuje ściśle z Izbą Rol­
niczą, która posiada jedynego w swoim rodzaju 
specjalistę od spraw hodpwli drobiu, autora kil­
ku poważnych dzieł z tej dziedziny, prof. inż. 
dra J. Szumana, który opiekuje się specjalnie 
wylęgarnią.

Zasadniczo sezon sztucznego wylęgu trwa od 
połowy lutego do końca lipca, a okresem najbar­
dziej produktywnym jest okres początkowy^ w 
którym sztuczny wylęg najlepiej się udaje.

W biurze wylęgarni panuje ruch. Klienci przy­
noszą jajka, które układa się w specjalne ramy, 
odsyłając je z kolei do chłodni względnie wprost 
do wylęgami, gdzie praca wre dzień i noc bez 
przerwy. Każde jajko znaczone przez właścicie­
la, poddane zostaje prześwietleniu. Jajka obu­
marłe lub niezaplodnione zwraca się klientom. 
Po osiemnastu dniach prześwietla się jajka po 
raz drugi, usuwając resztę słabych jaj, wkłada 
się je do tzw. kłujnika. Po trzech dniach kurczę­
ta wylęgają się. Temperatura potrzebna do wy­
lęgu w aparacie wynosi 37,8° C i jest stale kon­
trolowana. Podobnie wilgotność regulowana jest 
specjalnymi aparatami, zwanymi samoczynnymi 
termoregulatorami i wynosi w dolęgiwaczu 
65—70% a w klujniku do 90% wilgotności. Sama 
praca i opieka nad jajkami i •wylęgłym drobiem, 
absorbuje wiele pracy. Co pewien okres czasu 
jajka muszą zmieniać swe położenie, co przy wy­
lęgu kurcząt uskutecznia się za pomocą specjal­
nej dźwigni w aparacie, powodując automatyczne 
przesuwanie położenia nałożonych jajek. Jajka 
kacze, wymagają znacznie więcej zabiegów, gdyż 
muszą być częściej odwracane, bo 3 Tazy dzien­
nie i czynność ta musi być dokonywana ręcznie. 
W ogóle wylęg sztuczny ptactwa wodnego nie 
udaje się tak dobrze, jak wylęg kurcząt. Prze­
ciętny wylęg w stosunku do całej ilości złożo­
nych jaj kurzych wynosi w wylęgami „Społem" 
od 67—87% wylęgu, co jest zasługą kwalifikowa­
nego personelu.

Zakład wylęgowy „Społem" w Poznaniu jest 
centralą wylęgową, która poza tym posiada sze­
reg oddziałów na prowincji, mianowicie w Sza­
motułach, Grodzisku, Lesznie, Wrześni i Kroto­
szynie, które są pod kontrolą tamtejszych Urzę­
dów Ziemskich. Centrala w Poznaniu zaopatruje 
swe oddziały w potrzebny sprzęt, aparaty, części 
zapasowe itp. Wylęgarnia centralna posiada 6 
aparatów, a prowincjonalne od 1—3 aparatów, 
z których każdy posiada pojemność 4800 jaj. 
Jak z tego wynika, aparaty wylęgarni poznańskiej 
dają życie w sezonie około 32.000 sztuk drobiu. 
Jest to liczba dość imponująca i niewątpliwie 
zaważy znacznie na zwiększenie się pogłowia 
drobiu w wyniszczonej przez wojnę gospodarce.

Piękną jest też inicjatywa dyrekcji „Społem", 
która oddaje dla zagospodarowania Ziem Odzy­
skanych po 5000 sztuk kurcząt z każdego apara­
tu w sezonie. Kto jest zorientowany w wynisz­
czonych terenach zachodnich, ten zrozumie ja­
kim dobrodziejstwem jest akcja zasilenia Ziem 
Zachodnich w kurczęta.

Na wylęgu kurcząt z jaj dostarczonych prac* 
zakładu wylęgowego się nie kończy. Zakład w 
swoim zakresie, przystąpił do hodowli drobiu 
rasowego. Nakłada się mianowicie jajka kur ra­

Kino nad Odrą
Wciąż jeszcze można odkrywać nowe światy. 

Przyjmując — dość zresztą skwapliwie — uprzej­
me zaproszenie poznańskiego okręgu „Filmu 
Polskiego" do wzięcia udziału w charakterze 
nadprogramowego pasażera Kina Objazdowego 
w sztafecie „Szlakiem Odry", nie przypuszcza­
łem abym z tej wyprawy mógł przywieźć zbyt 
bogaty materiał refleksyjny. A przecież moment 
refleksji jest istotą każdego sprawozdania. Jest 
bowiem tajemnicą poliszynela, że wszystkie tzw. 
uroczystości oficjalne są — powiedzmy — bar­
dzo... oficjalne i budowane według jednego sche­
matu. Nie potrzeba być naocznym świadkiem, 
żeby opisać przemówienie burmistrza 1 koncert 
ochotniczej straży pożarnej. Mówiąc szczerze — 
właśnie na takie uroczystości byłem przygoto­
wany. Ze wstydem wyznają, że nie doceniałem 
ludzi Zachodu. I kina Objazdowego.

A było tak: Przyjechaliśmy do Sulechowa 
mniej więcej na godzinę przed przybyciem szta­
fety niosącej ze Śląska nad Bałtyk urnę z pol­
skim węglem. Od Sulechowa mieliśmy towarzy­
szyć naszym żołnierzykom aż do północnych 
granic województwa. Sztafetę oczekiwała piękna 
brama triumfalna otoczona przez kilku pracowi­
cie zadumanych gapiów. „Trzeba zrobić ruch w 
mieście" stwierdza kierownik objazdówki. I sa­
mochód z włączonym na pełny regulator mega­
fonem wjeżdża w ulicę. Między jednym oberkiem 
a drugim, speaker awizuje przybycie sztafety. 
Otwierają się okna, ludziska wybiegają na uli­
cę. Pojawiają się flagi i zieleń. Trasa sztafety 
zapełnia się tłumami, mimo deszczu wytrwale 
oczekującymi „naszych chłopców". Do diabła

sy szlachetnej, hodując kurczęta pewnych okre­
ślonych gatunków i oddaje się je hodowcom z 
najidentyczniejszych rodowodem i znaczkiem 
rozpoznawczym. Akcja ta, ma na celu potęgowa­
nie produkcji drobiu szlachetnego, dającego 
gwarancję hodownia pełnowartościowego po- 
glowia.

Wszyscy hodowcy, dający jajka do wylęgu, 
otrzymują z zakładu bezpłatnie wskazówki o 
wychowie kurcząt sztucznie lężonych, opracowa­
nych przez inż. dra J. Szumana oraz prospekty 
i warunki przyjmowania jaj do wylęgu.

Praca i inwestycje włożone przez „Społem" w 
Zakład Wylęgowy, nie pokrywa w tej chwili je­
szcze pełnych kosztów, lecz prowadzona jest mi­
mo trudności z całym pietyzmem w zrozumieniu 
ważności tej gałęzi hodowlanej w dobie powo­
jennej. Zdewastowana przez okupanta wylęgar­
nia wymagała ogromnych wkładów a i brak per- 
sonebr fachowego, którego trzeba było specjal­
nie szkolić, hamował rozwój tej placówki. Dziś 
praca ta stoi już na odpowiednim poziomie i wie­
rzymy, że z roku na rok rozwój Zakładów Wy­
lęgowych „Społem" pokrywać będzie całkowite 
zapotrzebowanie hodowców.

K. Tomsza

z oficjalnościął Wchodzących żołnierzy zasypuje 
się nie tylko oficjalnymi kwiatami, ale czym cha­
ta bogata: papierosami, czekoladą, cukierkami, 
Chlebem i ciastkami. Czym kto może. Nikt nie 
przemawia oficjalnie, z kartki: wszyscy mówią 
i krzyczą z serca. I do serca. Wielu bardzo nie­
oficjalnie .ociera oczy. Szkoda, że tego nie mogą 
widzieć ci, dla których nasza granica zachodnia 
jest solą w oku.

Nasza objazdówka stanęła skromnie x boku. 
Dobrze spełniła swoją rolę iskry zapalającej 
prochy. Wieczorem jeszcze wyświetli dla ludno­
ści miejscowej film, jako skromne podziękowa­
nie za staropolskie przyjęcie na prapolskiej zie­
mi. Jutro jedziemy dalej.

I wszędzie, wszędzie na całej trasie ten sam 
entuzjazm, ta sama serdeczność. Trzeba było 
widzieć jakie przyjęcie zgotowali milicjanci w 
nie bardzo podłym mieście Paradyż, chociaż sami 
niebożęta nieraz głodem przymierają. Trzeba 
było widzieć ludność Baczyna, miejscowości li­
czącej 250 mieszkańców, dobijającą się o za­
szczyt przenocowania i ugoszczenia żołnierzy.

Kto to widział, ten przywiózł z tej wyprawy 
bogaty materiał refleksyjny, dający się 6treścić 
w jednym, jakże ważkim, zdaniu: Zachód jest 
znowu polski.

I jeszcze jedno. Obserwując reakcję publicz­
ności na żywe słowo, płynące z megafonu kina 
objazdowego, jestem głęboko przekonany, że 
udział tego właśnie kiną przyczynił się w dużej 
mierze do wytworzenia tak charakterystycznego 
nastroju szczerej bezpośredniości. Rzeczywiście 
udały eksperyment. Z. P.

SPORT _
Start kajakowców^
(kt) W ostatnią niedzielę, dnia 12 bm. 

Okręgowy Związek Kajakowców podniósł o 
maszt sztandar swój, otwierając tym samym s6" 
zon kajakowy.

Zorganizowaniem tego święta, zajął się z 
lecenia Związku, najstarszy na terenie Polsld 
Klub Kajakarski z roku 1928. Z zadania tego* 
klub wywiązał się należycie.

Otwarcie sezonu kajakowego, poprzedziła uro- 
czysta msza św. w kościele św. Krzyża przy Gro­
bli, poczem pochód organizacji z członkami ko- 
mitetu honorowego na czele, ruszy! na przystań 
„KK-28" przy Placu Wyzwolenia.

Po odebraniu raportu przez prezesrl Związko* 
przemówił do zebranych delegat M. Komit. WF 
i PW — dr Dembiński, otwierając tym samym 
symbolicznym wciągnięciem flagi o barwach na­
rodowych, sezon sportu kajakowego. Podniosło 
przemówienie ks. dra Heina wywarło duże 
żenie na młodzieży sportowej i natchnęło ich. 
duchem szczerej pracy dla dobra sportu i Oj­
czyzny. Poświęceniem przystani i kajaków, prze­
mówieniami przedstawicieli bratnich klubów i 
gości, oraz piękną defiladą Łodzi zakończono" 
część oficjalną.

W godzinach popołudniowych, klub kajakow­
ców z r. 1928 podejmował gości i członków 
skromną herbatką na przystani.

Na marginesie tych uroczystości należy zazn»i 
czyć, że ta gałąź sportu rozwija się należycie i 
już w okresie przedwojennym sport kajakowy, 
zajmował poczesne miejsce w rodzinie sporto-- 
wej. Turystyka, pływactwo i wioślarstwo, połą­
czone w tym sporcie, znajduje coraz więcej en­
tuzjastów i należy się spodziewać, że sport ten 
zyska wśród młodzieży i starszych coraz więcej 
zwolenników.

Obecnie w Związku zrzeszone są kluby „Sum­
ma", „Hufiec Wilków Morskich", „HCP", „Gro­
no Miłośników Sportów Wodnych-Luboń“ J 
„Pocztowy Klub Sportowy". Zapowiedź szeregu 
klubów poznańskich stwarzania sekcji kajakow­
ców jest wielce pocieszającym objawem i nale­
ży się spodziewać, że sport ten znajdzie należy­
te miejsce w naszym życiu sportowym.

Protektorat nad otwarciem sezonu kajakowe­
go objęli: wiceprezydent m. Poznania Drabo- 
wicz, por. Bielawowski, dyr. Dembiński, Z. Ko­
smowski, adw. Macholz, T. Meller, St. Preiss, 
ks. “dt Skórnicki, L. Scheffs, Skrzypczak, WŁ 
Skoraszewski i red. Tomsza.

KS „Warta — KKS Poznań
Spotkanie o mistrzostwo Okręgu w szczypior- 

niaku powyższych zespołów odbędzie się dziś* 
o godz. 18-tej na boisku KKS-u w Dębcu.

Wydział Sędziowski Poznańskiego Okręgowego Związku 
Piłki Nożne) pedaje do wiadomości, że egzamin na sędraó»w 
piłkarskich odbędzie się dnia 1-8-go bm. o godz. 18-toj W 
sekretariacie POZPN przy ul. MrteIżyńskiego 2.

Kolejowy Klub Sportowy Poznań, 'Sekcja Lekkoatletyczna^ 
zawiadamia, że treningi odbywają się każdorazowo w po-" 
niedziałkii, środy i piątki od godz. 17-tej d<o 19-tej na bcśskni 
w Dębcu. Zapisy nowych członków na miejscu.

Wszystkich kandydatów, którzy z jakichkolwiek praycryłg 
nie stanęli do pierwszego egzaminu, uprasza się o przybycie.

Sekcja motocyklowa KKS-u. Zapisy człorków przyjmuje »tę» 
we wtorki i piątki od. godz. 18—19-toj w sekretariacie Klubu, 
ul. Kolejowa 4a.

Hilary Majkowski

Dokoła „Fausta"
(Z powodu premiery opery Gounoda w Teatrze Wielkim)

Jest rzeczą znamienną, że wszystkie utwory 
większego formatu J. W. Goethego znalazły swój 
wyraz muzyczny w kompozycjach nie Niemców. 
Tak np. „Faust" — tragedia w dwu częściach *) 
— o której był powiedział kiedyś August Wil­
helm Schlegeł, żeby utwór ten wystawiać na 
scenie, trzeba by posiadać różdżkę czarodziejską 
i jego zaklęcia.

Pierwszy, który sięgnął po tekst Goethego 
„Fausta", był Antoni Henryk Radziwiłł (1775— 
1833), pan na Nieświeżu i Olyce, namiestnik W. 
Ks. Poznańskiego, notowany we wszystkich le­
ksykonach także jako „niepośledni i uduchowio­
ny komponista". Musiala książęca muzyka do 
„Fausta" bardzo przypaść do smaku weimarskie­
mu księciu-poecie, 6kóro pisze o niej w r. 1814, 
że jest „genialną, szczęśliwą i porywającą kom­
pozycją" (w „Tag- und Jahreshefte").

W operach pojawiła się postać .uczonego do­
ktora dopiero w wieku XIX, a kompozytorami, 
którzy ten trudny problem rozwiązali najpomyśl­
niej, są Boito i Gounod. Współczesny Verdiemu, 
odeń o kilka lat młodszy, Arrigo Boito, w któ­
rego żyłach po matce płynęła krew polska (księ­
żna Józefina Radolińska), urodził się w Padwie 
24 lutego 1842 r. Ukończywszy konserwatorium 
mediolańskie, odbył podróże za granicę, był w 
Paryżu, Niemczech i Polsce. Pracę swoją kompo­
zytorską rozpoczął pisaniem kantat, poczem przy­
stąpił do tworzenia oper, z których najwięcej 
znaną jest „Meftetofeles" oraz „Nero", należące 
do stałego reperPtiaru „Scali" mediolańskiej. Ja­
ko kompozytor należy Boito do szkoły młodo- 
włoskiej, inspirowanej silnie obcymi wpływami
(m. in. Wagnera). Znany też byl również jako 
zdolny pisarz. Spod jego pióra wyszły liczne 
libretta operowe (np. dwóch ostatnich oper Ver- 
diego: „Otello" i „Falstaff"), dzieła poetyckie i 
prozaiczne. Opera „Mefistofeles" Boita — to je­
dno ogniwo z długiego szeregu dzieł muzycz­
nych na tematy goethowskie. Prapremiera jej 
odbyła się w Mediolanie w roku 1868, bez 
znaczniejszego powodzenia. W nowej, zmienio­
nej redakcji ujrzała światło ramp w Bolonii 
(1875 r.) i od tego czasu zdobyła sobie sceny

1 Godzi się aa tym miejscu przypomnieć naszych prze- 
kłidaczy „Faiusba": Alfons Walicki. Wilno 1884, ozęćć I/II; 
Z. Z. (Aleksander Krajewski, Biblioteka Warszawska 1857, 
wtóre wydanie 1883 r. Babi. Mrówek czyść I: Feliksa Je- 
zaerskaetfo (I/IIJ, Warszawa 1880 r.; Józefa Paszkowskiego, 
Kraków, 1882 ([)-; Lndwika Jeolkefin, Warszawa, 1889 (I oraz 
fretfroem-ty cz. HJ; Waobhołca, Zegadłowicza (I/H), oraz dwóch 
Waelłoopokao: Kościeliskiego (I) i Kazimierza Strzyżewskiego 
111: ostatni przekład: Poznań 1014. tte. 174, nakładem i dni. 
kiem Antoniego Fiedlera.

operowe świata, mimo że kongenialną z genial­
nym utworem Goethego nie jest.

Oddźwięk życia uczonego doktora znalazł 
swój rezonans także i w twórczości Franciszka 
Liszta, mianowicie w symfonii „Faust". Utwór 
ten wykonano przed kilku laty i w Poznaniu pod 

dyrekcją Zyg­
munta Latoszew- 
skiego, wszakże 
bez chóru koń­
cowego. „Potę­
pienie Fausta" 
jest dziełem sym­
fonicznym wiel­
kiego kompozy­
tora, Francuza 
Hektora Berlioza 
(1803—1869).

Historię smu­
tnej miłości Wer­
tera i Lotty („Cier- 

:etransponował na
formę muzyczną Juliusz Massenet (ur. 1842 w 
Montaud, koło St. Etienne) w swej operze 
pt. „Werter", wystawionej po raz pierwszy 
1887 r. w paryskiej Operze Komicznej. Inny 
Francuz, Ambroży Thomas (1811—1896) zawdzię­
cza pomysł do swej głośnej opery „Mignon" 
utworowi Goethego „Wilhelm Meister", której 
premiera paryska przypada na rok 1866. Mię- 
dzyaktowa muzyka do „Egmonta" jest — jak po­
wszechnie wiadomo — dziełem wielkiego Tytana 
muzyki: Beethovena, acz urodzonego w Bonn, 
jednakże holenderskiego pnia rodowego.

Ponad wszystko góruje nieśmiertelny „Faust" 
— Gounoda.

Karol Franciszek Gounod urodził się w Paryżu 
17 czerwca 1818 roku. Już od najmłodszego wie­
ku okazywał niezwykłe, wszechstronnie rozwi­
jające się zdolności muzyczne, a jako 19-letni 
młodzieniec zdobył po ukończeniu konserwa­
torium dyplom ze złotym medalem. Później do­
stał nagrodę rzymską (,,Prix de Romę"),' która 
mu pozwoliła spędzić kilka lat na studiach we 
Włoszech. Początkowo komponował utwory tre­
ści kościelnej, mając nawet zamiar poświęcić się 
stanowi duchownemu. Ostatecznie plan ten za­
rzucił i zajął 6ię kompozycją operową. Jego 
pierwsze opery „Sappho" (1851) i „Ulysse" (1853) 
były przygotowawczym etapem do dzieła, które 
miało imię Gounoda zapisać złotymi głoskami w 
historii francuskiej muzyki. Było nim skompono­
wane w 1859 r. genialne pięcioaktowe dzieło 
„Faust" („Margherite"), którego popularność na 
wszystkich scenach operowych świata jest

wprost bezprzykładną w dziejach nowożytnej 
opery. Obok „Fausta" miały przejściowe powo­
dzenie „Phiłemon i Baucis", „Królowa Saba", 
„Zamora", a wreszcie „Romeo i Julia" (1867), 
opera, której wielki sukces zdawał się przez pe­
wien czas przyćmić aureolę „Fausta". W poczę­
cie innych jego dzieł muzycznych nie brak ora­
toriów („Tobiasz", „Redemption" — 1882, „Mors 
et vita" — 1885), kantat, 6ymfonij, mszy Reąuiem, 
pieśni i in. Szczytem światowej popularności jest 
przeróbka preludium J. S. Bacha na „Ave Maria", 
pieśni śpiewanej przy każdej uroczystości i oko­
liczności.

Gounod przebywał przeważnie w rodzinnym 
Paryżu, lecz gdy w 1870 r. rozpoczęła się wojna 
francusko-niemiecka, wyjechał do Londynu, gdzie 
działał jako kapelmistrz i dyrektor koncertów 
symfonicznych. Syt sławy i przeżyć zmarł w St. 
Cloud, 18 października 1893 roku.

Jak już wspominaliśmy, „Faust" Goethego po­
ciągnął kilku kompozytorów XIX stulecia, wsze­
lako libreciści odrzucali przeważnie stronę filo­
zoficzną dzieła, a wysuwali na plan pierwszy 
epizod miłosny. Tą też drogą szedł 1 Gounod 
(libretto J. Barbier'a i M. Carre'go), w którego 
uchwyceniu walka o duszę Małgorzaty i rozwi­
jający się między nią a Faustem romans stanowi 
jądro dramatu. W takim ujęciu z dzieła Goethe­
go niewiele pozostało w scenariuszu librecistów, 
a muzyka Gounoda stała się historią Fausta - 
Don Juana.

„Faust" jest prawdziwym arcydziełem, gdyż 
w genialny sposób łączy w sobie najwyższe za­
lety efektownego dzieła scenicznego z muzyką 
o niesłychanym bogactwie melodyjnej i harmo­
nicznej inwencji. Zarówno. wzniosła powaga 
ustępów dramatycznych (demonizm Mefista znaj­
duje wyraz w pięknych ariach, tragizm Fausta 
rozpływa się w sentymencie pieśni: „ciche ustro­
nie, witam ciebie"), jak i słodycz epizodów li­
rycznych, nie mają sobie równych w długim sze­

regu oper i wywierają 
po dziś dzień głębokie 
wrażenie.

Prapremiera „Fausta" 
odbyła się 19 marca 
1855 r. w paryskim 
„Theątre Lyriąue", a 
dopiero w roku 1870 zo­
stało dzieło to wprowa­
dzone do Wielkiej Ope­
ry. Od tego czasu znaj­
duje się w repertuarach 
wszystkich scen opero­
wych.

•
Po raz ostatni widzie­

liśmy „Fausta" w listo­
padzie sezonu teatralnego 1935/36. Reżyserowa­
ła wówczas Maria Janowska-Kopczyńska, kapel- 
mistrzował Stefan Barański, inscenizował Zyg­
munt Szpingier. Premierę śpiewali: Maria Ki­
sielewska, Janowska, Jadwiga Musielewska, Jó­

zef Woliński i Roman Wraga (f 1942 w Warsza-i 
wie) w głównych partiach. Przedstawienie stał# 
na wysokim poziomie.

•
Tak się zdarza, że w równe 10 lat od ostatniej) 

premiery arcydzieło Gounoda na 6cenie poznać-: 
skiej, dyrekcja Teatru Wielkiego, uosobiona! 
przez znakomitego muzyka i niestrudzonego kie­

rownika jedynej w kraju 
opery reprezentacyjnej, 
dr. Zygmunta Latoszew- 
skiego, wystąpi w sobotęj 
18 bm. ze swą trzecią, 
wielką powojenną premie­
rą, którą będzie „Faust" 25 
niewidzianym dotąd w Po­
znaniu obrazem baleto­
wym „Noc Walpurgii".

Uchylając już teraz rą­
bek tajemniczych przygo­
towań, zdradzamy, że ope­
rę przygotowała reżyser­
ka Janowska-Kopczyńska, 
przy pulpicie kapelmi- 
strzowskim 6tanie dyr, 
Zygmunt Wojciechowski, 
Stanisław Misz.czyk, nad

chórami czuwa Edwin Kowalski, a nad ma­
szynerią Jan Szymkowiak. Pracownie malar­
skie (kier. Stefaniak), krawieckie (kier. Swigoń), 
fryzjerskie (kier Hado), stolarskie (kier. Mu­
rawski) i tapicerskie (kier. Szafranek) od kilku 
tygodni pracują nad zmontowaniem wspaniałej 
oprawy dekoracyjnej i kostiumowej. Dość wspo­
mnieć, że po raz pierwszy zastosowane będą we 
wszystkich scenach wspaniałe efekty wzrokowe 
— projekcyjne.

Obsadę zaprezentują czołowi śpiewacy naszej 
opery. Tak więc Małgorzatę odtworzy dawno 
u nas niesłyszana Halina Dudicz-Latoszewska 
(dubluje Helena Korff-Kawecka), Martę — Ja­
nowska-Kopczyńska, Siebla — Jadwiga Musie­
lewska, (dubl. Janiną Tadrowska, Krystyna Ko- 
stalówna), Fausta — Józef Woliński (dubl. Wi­
told Łuczyński), Mefista — Urbanowicz (Sauk), 
Walentego — Zygmunt Mariański i Kozak, a 
Wagnera — Igor Mikulin,

W „Nocy Walpurgii", układu znakomitegó 
baletmistrza i tancerza Stanisława Miszczyka, 
przedstawi się Poznaniowi wysokiej klasy tan­
cerka, primaballerina Opery Warszawskiej, Sta­
nisława Stanisławska (w obrazie „Piękna Hele­
na", na tle solistów (Grzegorzewska, Grusz- 
kówna, Janaszkówna, Skotarczakówna, Klap- 
czyński, Mikołajczak, Werner), corps de ballet. 
koryfejek i szkoły baletowej. Balet ten 6kłada 
się z pięciu części: „Zjawy", „porwanie Aspa- 
zji", „Satyr" i „Bachantki", „Piękna Helena" i 
„Bachanalia".

Sobotnia premiera „Fausta" oczekiwana jest 
z niecierpliwością. Już dziś wróżyć jej możemy ■ 
długotrwałe powodzenie. Zda o niej sprawę dr 
Sitowski, relerent muzyczny „Głosu",
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Czwartek, dnia 16 maja 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki: Andrzeja Boboli, 

Jana N.
Kalendarz słowiański: Trzebomysława

/ Piątek, dnia 17 maja 1946 roku 
‘ Kalendarz rzymsko-katolicki: Antonina

Kalendarz słowiański: Sławomierza

Z obrad Miejskiej Rady Narodowej
(c) W dniu wczorajszym odbyło się w sali 

Królewskiej Ratusza posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, które zagaił przewodniczący ob. Ko­
walewski. Z kolei zatwierdzili radni protokół po­
przedniego posiedzenia, który przedstawił zebra­
nym ob. Płóciennik. Po przyjęciu ślubowania od 
nowych radnych w osobach: Mariana Nowaka 
(TUR), Jerzego Kwiatkowskiego (TUR) i Fran­
ciszka Rączyńskiego (Izba Rzemieślnicza), doko­
nano wyboru przewodniczącego Komisji Oświa­
towej, której konieczność powstania zarefero- 
wał radny Głowacki. W dalszym ciągu obrad 
przystąpiono do wyboru członków Komisji Opie­
ki Społecznej, Miejskiej Komisji Opieki Spo­
łecznej oraz do Komisji Kontroli Przedsiębiorstw 
i walki z lichwą. Większością głosów wybrano 
do pierwszych dwóch komisyj ob. J. Kwiatkow­
skiego, a do trzeciej ob. M. Nowaka. Zajęli oni 
stanowisko piastowane do tej pory przez rad­
nego J. Ciemnego.

Przewodniczący Komisji Prawniczej ob. Sey­
dlitz referował sprawę uchwały, dotyczącej pu­
blicznej gospodarki lokalami, a przew. Komisji 
Finansowej ob. Madajewski przedstawił radnym 
sprawę opłat administracyjnych od orzeczeń za 
przydział lokali użytkowych. W dalszym ciągu 
obrad omówiono kwestię przystąpienia gminy 
m. Poznania do „Polskiej Żeglugi na Odrze", 
podwyższenia opłat za korzystanie z urządzeń 
Rzeźni Miejskiej, cen za' wodę, używanie kana­
lizacji i za wodomierze. Ponadto prof. Sulczyń- 
ski referował sprawę odbudowy Uniwersytetu 
Poznańskiego, a w końcowych punktach obrad 
ob. Seydlitz poruszył sprawę zniesienia komisji 
dla usprawnienia gospodarki mieszkaniowej. 
Komunikatami Prezydium M. R. N., wnioskami 
i wolnymi glosami zakończono obrady.

Dzisiejszy „Czwartek literacki**
będzie wieczorem autorskim Prezesa Zw. Zaw. 
Literatów w Krakowie, autora znanej powieści 
„Ład serca" i zbiorku opowiadań pt. „Noc" — Je­
rzego Andrzejewskiego. Początek o godz. 18-tej 
w auli Akademii Handlowej.

Odczyt o Paryżu
Staraniem „Association Polono-Franęaise" od­

będzie się w sobotę, dnia 18. bm., o godz. 18-tej 
w Akademii Handlowej odczyt prof. T. Silnickie- 
go pt. „Paryż intelektualny i Paryż wesoły". — 
Wstęp 10 zł.

Poznań na filmie
W Poznaniu przebywa obecnie operator „Fil­

mu Polskiego" Franciszek Fuchs, by zebrać do 
„Kroniki Filmowej" aktualności z Poznania i Zie­
mi Lubuskiej. Sfilmował on m. in. najciekawsze 
eksponaty w Muzeum Wielkopolskim, wykonał 
szereg zdjęć z uroczystości 1 i 3 maja oraz w po­
rozumieniu z Dyrekcją Odbudowy sfilmował frag­
menty prac nad odbudową Poznania. Również i 
zwierzyniec poznański został „uwieczniony" na 
taśmie filmowej, Wymienione zdjęcia ujrzymy na 
ekranach poznańskich w jednym z najbliższych 
numerów „Polskiej Kroniki Filmowej".

Notowania cen zbożat
Działająca przy Biurze Ekonomicznym Wojewo­

dy Poznańskiego Komisja Obrotu Ziemiopłodami 
zanotowała w dniu 14 maja br. następujące ceny 
nabycia za 100 kg, płacone w obrocie hurtowym 
zbożami konsumcyjnymi: żyto do 1.450 zł, psze­
nica bez obrotów, jęczmień konsumcyjny do 
1.450 zł, owies pastewny do 1.300 zł, owies kon­
sumcyjny do 1.400 zł, groch Victoria do 2.800 zł.

Zamieszczone notowania są więżącymi w za­
kupie wagonowym. Cena detaliczna (cena zaku­
pu detalisty u producenta) winna być skalkulo­
wana o tyle niżej, aby w różnicy tej mieścił się 
godziwy zysk, podatek i rzeczywiste koszty zwią­
zane z prowadzeniem przedsiębiorstwa.

Zamiast „Odpowiadamy Czytelnikom"
Do

Redakcji „Głosu Wielkopolskiego w Poznaniu
W numerze 127 „Głosu Wielkopolskiego" z 

dnia 10 maja br. ukazała się notatka pod tyt.: 
Restauracja „Oświęcim" zamknięta.

Notatka ta nie zgadza się z prawdą, albowiem 
ani Redakcja ani Związek b. więźniów politycz­
nych nie może mi zakazać prowadzenia restau­
racji pod powyższym tytułem. Jestem sam więź­
niem politycznym obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu i nie nazwałem restauracji tej dla 
celów egoistycznych lub materialnych lecz ce­
lem zbierania się kolegów i na ich życzenie naz­
wę tę umieściłem. Nie rozumiem zatem oburze­
nia się kilku histerycznych pań, które nazwa ta 
razi. Nazwa ta jest świętością nie tylko dla mnie 
ale dla każdego więźnia politycznego, który ten 
obóz przeszedł. Notatko w Ich poczytnym pi­
śmie jest nie tylko zniewagą dla mnie jako wię­
źnia politycznego tegoż obozu ale również szkodą 
materialną dla mnie, bo ogłoszenie, że restau­
racja jest zamknięta, jest ogromną ujmą dla mnie 
połączoną ze szkodą materialną. Sprawę tę od­
dam w ręce właściwe dochodząc swoich praw 
na innej drodze.

Upraszam o sprostowanie tej notatki, albowiem 
restauracja moja jest niezamknięta i żadna wła­
dza mnie do tego nie wezwała. Wezwanie mnie

Pokazaliśmy co potrafimy dokonać

Sukces Polski na Targach Liońskich
Bardzo ważnym krokiem była decyzja Komisji 

Ekonomicznej Rady Ministrów o konieczności ist­
nienia Międzynarodowych Targów Poznańskich, z 
których pierwsze powojenne mają się odbyć w 
maju przyszłego roku, podczas gdy na jesieni każ­
dego roku postanowiono organizować targi w 
Gdańsku. Drugim ważnym posunięciem było wy­
stąpienie Polski w Międzynarodowych Targach 
Lyońskich, które-kilka dni temu zamknęły swoje 
podwoje. Organizacja stoiska polskiego zajęła się 
dyrekcja Międzynar. Targów Poznańskich, która 
od chwili decyzji do czasu rozpoczęcia wystawy 
dysponowała zaledwie okresem dosłownie dwóch 
miesięcy. Dlatego chcąc mówić o wynikach Tar­
gów Lyońskich i osiągnięciach Polski, nie można 
pominąć okresu organizacji, przy czym należy 
podkreślić, że w pierwszym rzędzie trzeba było 
zwołać specjalne konferencje przedstawicieli 
wszelkich gałęzi przemysłu, celem zorientowania 
się w możliwościach wystawienia eksponatów. I tu 
trzeba stwierdzić, że te konferencje dały obraz 
naszej produkcji. Krótki okres czasu, pozostały 
do urządzenia wystawy, zdwoił jeszcze wysiłki 
niektórych wystawców i tym sposobem na kilka­
naście dni przed Targami 50 wystawców dostar­
czyło swe eksponaty do Poznania, przy czym nie 
brakło okazów szczególnie wartościowych. Jed­
nak trudności transportowe, (trasa 3 tys. km i 
wiele innych przeszkód natury techniczno-organi­
zacyjnej) zmusiły kierownictwo polskiej ekipy do 
pewnych ograniczeń. Wybrano najlepsze ekspo­
naty, uwzględniając te firmy, które zrozumiały 
cel targów i pokazały się ciekawymi zdobyczami 
obecnej produkcji.

Mimo trudności celnych w przekraczaniu 5-ciu 
granic, mimo innych bolączek podróży, ekipa pol­
ska stanęła na czas w Lyonie i dzięki ofiarności 
zarówno robotników jak i kierownictwa zdołano 
urządzić stoisko na czas, wyprzedzając sąsiadu­

Cukier i sól na kartki
Wydział Aprowizacji i Handlu st. m. Poznania 

podaje do wiadomości, że na kwietniowe karty 
żywnościowe będzie wydawana sól w ilości: kat I 
ode. 37 — 0,4 kg; kat. II, ode. 23 — 0,4 kg; kat. 
III, ode. 14 — 0,2 kg; kat. I R, ode. 18 — 0,3 kg; 
kat. II R. ode. 9 — 0,2 kg.

Na karty majowe wydawany będzie cukier w 
ilości: kat. I,' ode. 11, 12, 13 i 14 -— 500 g (łącz­
nie); kat. II, ode. 10, 11 —*400 g (łącznie); kar 
I R, ode. 13 — 250 g.

Ponadto na karty majowe wydawane będą śle­
dzie wzgl. ryby morskie w ilości — kat I, ode. 28 
i 29 po 1 kg.

Konsumenci muszą odebrać sól i ryby wzgl. 
śledzie do dnia 25 bm.,. a cukier do 30 bm. Cena 
detaliczna za ryby wynosi 16 zł za kg.

60 lat pracy
Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego

(s) Popełniamy całkiem świadomą gaffę. Bo­
wiem Poznańskie Towarzystwo Muzyczne obcho­
dziło właściwie swą 61-szą rocznicę istnienia 
a jednak cyfra taka, choć bardzo szacowna, sta­
nowczo źle brzmi w tytule, to też P. T. M. nie 
będzie chyba miało pretćnsji o tę drobną 
„omyłkę", nie wynikającą z chęci umniejszenia 
znaczenia jubileuszu i zasług Towarzystwa, któ­
re przez tak długi szmat czasu owocnie praco­
wało na niwie wielkopolskiego śpiewactwa.

Niedawno odbyło się uroczyste zebranie ju­
bileuszowe z okazji minionej rocznicy w Białej 
Sali Urzędu Wojewódzkiego. Po zagajeniu ze­
brania przez prezesa Boeschego przewodnictwo 
objął ob. Kaczmarek — prezes I okręgu m. Po­
znania Wielk. Zw. Śpiewaczego. Zebrani od­
śpiewali tradycyjny mazurek trzeciego maja, po­
czerń sakretarz Mikołajewski odczytał referat 
z działalności Towarzystwa.

Okazuje się, że obecne P. T. M. jest jednym 
z najstarszych towarzystw śpiewaczych, zało­
żone bowiem było 2 maja 1885 roku pod nazwą 
„Kolo Śpiewackie Polskie", a pierwszym preze­
sem i dyrygentem byl Bolesław Dembiński.

Bilans pracy w ciągu minionego, tak długiego 
czasokresu wykazał bardzo poważne osiągnięcia. 
Bardzo ciekawym szczegółem był m. i. fakt, że 
pierwszą imprezą na skalę większą było wysta­
wienie „Halki" w Teatrze Polskim, a w ogóle 
działalność Koła w czasach początkowych aż do

przez Związek b. więźniów politycznych do usu­
nięcia tej nazwy jest niemiarodajne dla mnie, 
albowiem Związek jest instytucją zupełnie pry­
watną, aczkolwiek społeczną i nie ma żadnego 
prawa w tych sprawach ingerować.

Oczekuję sprostowania tej notatki i oświad­
czenia, że lokal mój me został przez nikogo 
zamknięty, natomiast przychylając się do ży­
czeń Redakcji zmienię nazwę i nadam jej tytuł: 
„Restauracja do Oświęcimiaka".

Tyle dla wyjaśnienia całej sprawy.
Ludwik Wojtkowski

•właść. restauracji

List w myśl życzenia przedrukowujemy. A od 
siebie dodajemy taki krótki dialog.

— Jak się pani bawiła dziś w nocy w barze 
„Dachau"?

— Ach, wie Pan bardzo było nudno.
— A nie mówiłem, że weselej jest w dancingu 

„Fort VII". Bawiliśmy się doskonale.
— Ale, ale muszę panu jeszcze coś powiedzieć. 

Ziutka odkryła „byczy" lokal, tam jest podobno 
zawsze najlepsza zabawa.

— Gdzie to jest?
— „U Oświęcimiaka".

(t h. n.)

jącą z Francją — Belgię o dwa dni. Rozmachem ' 
stoiska i jego dekoracją, wykonaną całkowicie | 
przez znanego dekoratora Opery poznańskiej ob. j 
Szpingiera, oraz ciekawymi eksponatami zajęła i 
Polska jedną z najlepszych pozycyj, przed Belgią I 
i Szwecją, zaledwie nieco dalej od przodującej 
Szwajcarii. Szczególne zainteresowanie zwiedza­
jących wzbudzały nasze wyroby włókiennicze, 
eksponaty przemysłu hutniczego, chemicznego i 
węglowego, a już wielki aplauz zwiedzających 
zdobyło stoisko Spółdzielni „Społem". Polska wy­
stąpiła godnie.

A rezultaty?
Targi Lyońskie odniosły nie tylko sukces go­

spodarczy, ale stały się poważnym atutem propa­
gandowym. Szczególne wrażenie wywarły Targi 
na miejscowych Polakach, podziwiających tak 
świetne wyniki naszej rocznej produkcji. Ponadto 
efekt, jaki osiągnęło polskie stoisko na Targach 
w Lyonie, może wpłynąć nader dodatnio na przy­
szły traktat handlowy z Francją, którego ^srmin 
jest już bliski.

Należy wyrazić uznanie dla czynników rządo­
wych za olbrzymie zainteresowanie się Między­
narodowymi Targami Poznańskimi, których or­
ganizacja i prezentacja na obcym gruncie, dała 
tak pokaźne wyniki. Skoro mowa o organizacji, 
to nie można tu pominąć zasług dyr. mgr. Szłap- 
czyńskiego oraz dyr. Stefańskiego. Ostatni posia­
da duże zasługi w organizacji całości wystawy w 
Poznaniu przed wysyłką do Lyonu. Nie mniejsze 
podziękowanie należy się tym kilkunastu pra­
cownikom, którzy bez względu na trudności po­
starali się o to, by stoisku polskiemu zapewnić 
jak najlepszą opinię.

Miejmy nadzieję, że podobne wyniki osiągnie­
my na zbliżających się Targach Poznańskich.

Kto mote należeć do Zw. Powstańców 
< Wielkopolskich?

(c) Już sama nazwa wskazuje jasno, że człon­
kiem Zw. Powstańców z 1918—19 roku może zo­
stać tylko ten, kto brał udział w powstaniu i wy- 
każę się odpowiednimi dokumentami. Kwalifika­
cji nie podlega przynależność do Straży Ludowej 
i Milicji Obywatelskiej z okresu powstania, ’a je­
dynie kandydaci, którzy do dnia 15. 2. 1919 r. 
przeszli dobrowolnie do wojsk regularnych, mają 
prawo ubiegania się o członkostwo.

Związek nie przyjmuje również w swe szeregi 
obywateli, na których ciąży brzemię V. D. i L. P., 
a o przyjęciu do Związku decyduje specjalna 
9-cioosobowa komisja weryfikacyjna. Dopiero 
po otrzymaniu dyplomu weryfikacyjnego zostaje 
kandydat stałym członkiem Związku.

okresu niepodległości koncentrowała się głów­
nie dookoła dziel polskich (kantata Dembińskie­
go, Moniuszki „Sonety Krymskie", Kurpińskiego 
„Krakowiacy i górale"). Intensywną i ożywioną 
akcję w pracy zbiorowego umuzykalnienia i sze­
rzenia kultury muzycznej rozwijało Towarzystwo 
przez cały czas międzywojenny. Wykonano cały 
szereg większych dzieł, zwłaszcza z zakresu mu­
zyki oratoryjnej i kościelnej. Spośród obcych 
kompozytorów m. i. Mozarta (msza c-moll, Re- 
quiem)," Bacha Magnifikat oraz Kantaty, Ver- 
diego „Requiem“, Codaly‘ego „Psalmus Hunga- 
ricus", Honnegera oratorium „Król Dawid". Z 
muzyki polskiej również przewinęło się dzięki 
pracy P. T. M. przez estradę poznańską sżereg 
utworów poważnych jak: Nowowiejskiego kan­
taty i oratoria („Testament Bolesława Chrobre­
go", „Znalezienie św. Krzyża", „Quo Vadis“), 
Szymanowskiego „Veni Creator", Kasserna „Mo­
tety Kopernikowskie" i in. Prócz sekcji chóral­
nej czynne były czas pewien także sekcje kame­
ralna (kwartet smyczkowy), oraz symfoniczna, 
wspomagana oczywiście przez zawodowych mu­
zyków z orkiestry Filharmonii Poznańskiej. Nie 
kusząc się bynajmniej o recytowanie na tym 
miejscu licznych nazwisk zmieniających się pre­
zesów bądź też dyrygentów P. T. M. wspomnimy 
tylko tak znane nazwiska jak Stan. Wiechowicza,
S. B. Poradowskiego i K. Broniewskiego, który 
obecnie będąc dyrygentem okręgu śpiewaczego, 
podjął się artystycznego kierownictwa sekcji 
chóralnej.

Po Teferacie wręczono dyplomy uznania kilku 
członkom jubilatom, którzy przez okres lat 25-c:U 
w ramach Towarzystwa nieprzerwanie pozosta­
wali w służbie pieśni. Niektórzy członkowie za­
służyli się szczególnie wytrwałą pracą na pieś- 
niarśkiej niwie, jak np. małżeństwo Rauschowie 
lub jeden z najstarszych i najbardziej czynnych 
członków Wincenty Kurnatowski.

Po życzeniach licznych delegatów z chórów 
poznańskich przemawiali M. Weigt, jako prezes 
Wielkopolskiego Związku Śpiewaczego, który 
m. i. wskazał na konieczność związania śpiewac­
twa z Ziemi Lubuskiej ze śpiewactwem Wielko­
polskim, oraz prof. Kwaśnik, jako dyrygent zwią­
zkowy.

Na zakończenie pięknego obchodu złożyły się 
ponadto deklamacja p. Hoffmanna (wiersz Sło­
nimskiego pt. „Alarm"), solo fortepianowe utwo­
rów Chopina w wykonaniu Janiny Thomasówny 
oraz występ chóru P. T. M. pod batutą KaTola 
Broniewskiego, który wykonał Nowowiejskiego 
„Pace Domine", pieśni górnośląskie oraz polo­
neza A-dur Chopina w ukł. Miincheimera na 
chór z towarzyszeniem fortepianu.

Poznańskiemu Towarzystwu Muzycznemu ży­
czymy szczerze jak najpomyślniejszego rozwoju 
i osiągnięcia możliwie najwyższego szczebla ar­
tystycznego na niwie wykonawczej. Jak się do­
wiadujemy Pozn. Tow. Muzyczne ma zamiar już 
w czerwcu rozpocząć swą działalność koncer­
towy

Czwartek, dnia 16 maja 1946
W teatrach poznańskich: . _

Teatr Wielki: dliś godz. lS-te — „Krwn. aSmwcb" » 
jvtro, i powodu próby generalnej do ,,Fausta teatr nee-

Terir Polski: drS i jotro, eodi. l»-ta — „Gnłe i-fcy" 
z Ludwikiem Sotalóm. _ . , j «

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 18 » — ,,SzewiŁ»6oUlfc«t/
Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś, godz. 18 ta •

jotro — teatr nieczynny. _ , . .
Miejski Teatr Marionetek: dziś godz. 16-ta .,Bartek

2cina"; jutro — teatr nieczynny.
WytUwa — Salon Wiosenny Zw. Polsktck Artystów Ple- 

styków Okręgu Poznańskiego w Muzeom Wielkopolskim 
czas otwarcia od godz. 10—14-tej.
W kinach poznańskich:

„Apollo": £oda. 15 17 i 19-ta — ..Jeden z naszych “po­
lotów zaginął"; „Bałtyk": jedz. 15. 17 i 19-ta — „Skrzydlaty 
dorożkarz"; „Muza": godz. 15. 17 i 19-ta — „Zaczarowany 
łwif; „Rirlto": jodz. 15. 17 i 19-ta — „Chłopiec z naszego 
miasta"; „Warta": godz. 15, 17 i 19-ta — „Dwaj żołnierze .

Recital fortepianowy Stanisława Szpinalskiego 
na odbudowę miasta Poznania 

W poniedziałek dala 20 bm., o godz. 18.30 wystąp, w auli 
uniwersyteckiej znakomity pć-anfsta prof. Stanisław bzpocai- 
ski z nowym programem. Casysty dochód z koncertu prze­
znacza artysta na odbudowę miasta Pomnania, toteż 
d ziewać się należy, że publiczność poprze szlachetną rnacja- 
twę artysty przez gremialne przybycie na koncert.

Przedsprzedaż biletów w Księgami Gebethnera i Wolna, 
•d. Kac taka 6a.

Poranek — recital Ludwika Sempolińskiego 
W nadchodzącą niedzielę, 19 maja, zawita do Poznania 

znakomity artysta sceny i ekranu — Ludwik Sempokookn. 
Wystąpi po 6-letniej przerwie w Teatrze Polskim o godz. 
1-1.30 z koncertem-recitalem, na który złożą się piosenki, 
recytacje i moce logi z jego przebogatego repertuaru, nie 

chyba dzisiaj bywalca teatralnego czy prawdziwego melo­
mana w Połsce, który by nie pamiętał kapitalnego. ,,Wodzi­
reja", ,,Tomasza" Iud ,,Tiku-tak"l Sempoliński daje w tym 
koncercie przegląd prawie całego swego bogatego repertuaru, 
który śmiało można nazwać wiązanką humoru, tańca t piose­
nek. W koncercie bierze również udział Janina Balk-i-ewicz. 
doskonałą tancerka, dając szere-g interesujących kreacji cho­
reograficznych. Przy fortepianie Irena Patuazyńs-ka. Będzie 
to więc jedyny w swoim rodzaju poranek, na którym spotka 
się niewątpliwie cały Poznań, pragnący spędzać parę godzin 
w miłej i pogodnej atmosferze bezt; kiego humoru.

Przedsprzedaż biletów cod . nnae w kasie Teatru Polskie­
go oodziemnie od 10—13 i od 16—18.

Powtórzenie „Srebrnych godów" Kukułki
Wobec rozdzierających scen rozpaczy, jakie rozgrywały snę* 

przy kasie biletowej ,.Kukułki" z powodu niemożliwości do­
stania się na jej ostatni niedzielny spektakl ,,Srebrnych go­
dów", zarząd klubu Kteraokńeigo ,,Kukułka" zawiadamca 
wiazystkich, którzy stali w poczwórnym ogonku, ciągnącym 
się aż do mostu teatralnego, że ,,Srebrne gody" zostaną po­
wtórzone na ogólne i kategoryczne żądanie społeczeństwa 
w najbliższy piąl-ek, sobotę i niedzielę dnia 117, 18 ii 19 m-aja, 
jak zwykle, o godz. 18-tej. Zarząd klubu prosi, aby wszyscy 
ci, którzy byli już na „Srebrnych godach" 9 raey, a chcą 
przyjść po raz dziesiąty, wykupywali bilety na dni powsze­
dnie, tj. piątek i sobotę, ponieważ, pomimo przynoszenia ze 
sobą własnych krzeseł i stolików, pomieszczenne wszystkich 
na sali w niedzielę jest fizyczną niemożliwością.

W programie wystąpi ponownie w swojej pięknej recytacji 
Zofia Barwińska. której nieobecność spowodowana jej ciężką 
niemocą, sprawiła ostatnio bywalcom „Kukułki" gorzki za­
wód. Ponadto udział biorą: Stefan Drewicz, Zenon Lauren- 
towski, Mieczysław Serwiński. oraz czwarty sprawca jubi­
leuszu — Stanisław Strugarek w charakterze mistrza cere­
monii, sprawozdawcy radiowego, tudz-ież przedstawiciela sfer 
n :e miar o d ajnyc h,

KOMUNIKATY
P&lmiarnla w Parku Wilsona jest otwarta w dni powsze­

dnie, niedziele i święta od godz. 9—18-tej.
Przedszkola Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej urzą­

dzają w dniu 19 bm o godz. 15-tej-na Dziedzińcu przy Drodze 
Dębińskiej zabawę dla dzieci. Wiele niespodzianek, popisy 
dzieci przedszkoli, kolo szczęścia itp. Bufet obfice zaopa­
trzony. Praygjrywać będzie orkiestra harcerska pod dyr. kap. 
Wietrzyka w ski ego. Dojazd tramwajem nr 6.

Zarząd Miejski Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację w Poznaniu dziękuje koledze Aluch- 
nie Marianowi, praco wołkowi DOKP w Poznaniu, za złożone 
w Sekretariacie Zarządu zł 500,— na rzecz pomocy wdowom 
i sierotom po poległych partyzantach.

Uwaga b. piątacyl Zbieramy snę wiszyecy daLaaaj, w ouww- 
tek, o goda. 19-tej w Sekretariacie V-go Hufca, pi. Nowo- 
mćejski.

Zarząd AZWM „Życie" podaje do wiadomości, że dcomaj 
o godz. 19-tej odbędzie się w lokalu przy Al. Armii Czer­
wonej 1 zebranie dyskusyjne, W programie referat pt. ,.Poj­
mowanie historii i metody jej badania:".

II Drużyna Harcerzy im. Kazimierza Wielkiego zaprasza 
wszystkich byłych harcerzy, sympatyków oraa rodziców har­
cerzy na zebranie organizacyjne, celem założenia koła Przy­
jaciół Harcerzy, Zebranie odbędzie się dni* 17. 5. 1946 r., 
o godz. 19.30 w szkole powszechnej na Sródce,

Program audycyj radiowych na piątek, 17 maja 
5.57 ,.Kiedy rance wstają zorze"; 6.00 Kalendarz history­

czny; 6.05 Muzyka lekka.; 6.15 Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 6.30 Muzyka lekka; 6.45 Dziennik poranny; 7.05 Pro­
gram na dzień bieżący; 7.10 Gimnastyka poranna na wszyst­
kie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr Karol Hoffmann. Przy 
fortepianie Franciszek Wasikowski; 7.20 Muzyka lekka ma 
wszystkie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka poran­
na'; 8.30 Rady praktyczne dla słuchaczek w opr. Renaty Do­
browolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek prozy — 
fragment powieścó Wandy Wasilewskiej pt. „Po prostu ma­
łość"; 9.15 Z muzyki pro-gramowej; 9.30 Przerwa; 14.50 Prze­
gląd prasy wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czas>u i hejnał z
Krakowa; 12.05 ,,Na Ziemiach Odzyskanych"; 12.20 Muzyka; 
12.40 Z życia Narodów Słowiańskich; 12.50 Skrzynka tech­
niczna P. R.; 13.00 Muzyka; 13.50 Audycja literacka; 14.00 
Dziennik południowy; 14.30 Informacje ogólnopolskie; 14.40 
Kronika Poznania i Wielkopolski; 14.45 Ko-ncert Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej, pod dyr. Mieczysława 
Giżelskiego z udziałem Antoniego Olejnika (obój). Akom­
paniuje Hieronim Saperka; 15.30 ,,W’ 50 rocznicę Emalii Sc ża­
rn eckiej" — szkic literacki Piotra Sipowicza; 15.40 Poznań, 
ski Czwartek Literacki omówi Wojciech Maciejewski; 15.45 
Wiadomości bieżące; 15.50 Pogadanka aktualna; 16.00 Ga­
zetka rad owa dla dzieci starszych: ,,U na-s i na świecie" w 
opr. Józefa Małgorzewskiego; 16.20 Muzyka; 16.40 Audycja 
harcerska pt. t Mazury"; 16.55 Kwadrans autorski; 17.10 
Muzyka; 17.50 Odbudowujemy Warsizawę; 17.55 Audycja woj- 
skowa; 18.10 Reportaż dźwiękowy; 18.25 Wiadomości spor­
towe; 18.30 „Nauka przy głośniku"; 19.00 Akt I opery ,,Dou 
Juan" Mozarta w wyk. Metro-p. Opera Company (z płyt); 
20.30 Dziennik wieczorny; 20.45 Akt II opery „Don Juan" 
Mozarta; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Nad-program; 23.40 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 22.45 Skrzynka postuki­
wania rodzin; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radio­
wego; 23.25 Program na dzień następny; 23.35 Muzyka; 24.00 
Zakończenie programu.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
14 maja 1946 rok®

Zawarli śluby: Walenty Nowak — Jadwiga Weiss z d. No­
wak; Rajmund Grabski — Stefania Marianna Blumel; Jan 
Ku ster — Anna Apolinarska; Franciszek Maćkowiak — Irena 
Majewska; Józef Redlich — Maria Irena Batog; Edward 
Wacłaiw Płocańs-ki — Antonina Pawlaczyk z d. Konkiewńcz; 
Stefan Szymański — Janina Kruszona; Ryszard Osw-aido; 
Henryka Maria Do<nke; Edmund Lepczyński — Maria Bronisła­
wa Laskowska; Antom Kur a nowi oz — Bronisława Idasmakj 
Roman Szudrowicz — Marta Wichłacz; Marian Teodor Nowł. 
kowski — Janka Cecylia Spiawska.

> Urodzenia: Zofia Stasiak; Lidia Sałata; Maria Drażyósk®; 
Władysław Toboła; Zofia Błotna; Hał-jna Czarnecka; Zofia 
Rybarska; Tadeusz Jeżewski; Krystyna Szymańska; Andrzej 
Sikorski; Paweł Szymański; Maria Terpływec; Jolenta Wasi­
lewska; Wanda Wojciechowska; Bogdan Zimny; Wanda Lewiń­
ska; Halina Nakrent; Stanisław Lewandowicz; Teresa Odro- 
bna; StanasŁaw Zawre lak; Leszek Borowiak; Jan Nowakowaki; 
Andrzej Głowacki; Grażyna Tomkiewicz; Danuta Sadoweka.

Zanotowano zgony: Piotr Izydo-rczyk. starszy wachmistr*. 
56 lat; Maria Rwbaj, 62 lata; Halina, Stanisława Czarnecka, 
2 tygodnie; Gertruda Małkowska z d. Tyrcban, 42 lo.tą| 
Stanisława Prech z d. Kwiecińska 50 lat; Drogomira Woj­
ciechowska z d. Labanowicz, 36 lat; Feliks Stobiecki, kdpiec, 
67 lat; Barbara Wencel, 7 lat; Józef Knopczyk robotnik, 74 
lata; Mieczysław Kuchta, kierownik referatu, 55 lat; Antoni 
Gałka-, górnik, 65 lat; Katarzyna Jankowiak z d. Grzecho- 
wiak, 58 lat; Aniela Graff z d. Sobkowiak, 70 lat; Maria., 
Irena Terpływec, 2 dni; Jan. Władysław Strach, 4 miesiące;
Stanisław Zalewski, stolarz, 87 lat; Stefan. Jachmann, yj l»it,



GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 133 (437)Strona 5

1 i 3 maja w WielkGpolsce i na Ziemiach Odzyskanych
Tegoroczne uroczystości majowe znalazły w ca­

łej Polsce należyty oddźwięk. Dzień 1 maja jako 
Święto Pracy, oraz dzień 3 maja jako święto na­
rodowe ku czci Konstytucji Trzeciomajowej, po­
leczony z Świętem Oświaty, obchodzono w każdej 
nawet najmniejszej osadzie — uroczyście.

Aby zobrazować fragmentarycznie przebieg 
tych uroczystości na prowincji i na Ziemiach 
Zachodnich, podajemy w skrócie ich przebieg.

W Kaliszu uroczystości rozpoczęty się defilada 
przed Ratuszem, którą poprzedziły mowy działa­
czy społecznych i politycznych, akcentujące jed­
nolity front świata pracy. Pamięć wielkiego bo­
jownika robotniczego Bolesława Limanowskiego, 
uczczono złożeniem wieńca na tablicy przy ulicy 
■lego Imienia. Tak samo złożono wieńce na gro­
bach poległych żołnierzy radzieckich. Uroczysto­
ści zakończono uroczystą akademią.

Podobnie wypadły uroczystości pierwszoma­
jowe w Gnieźnie, a akademia urozmaicona wy­
stępami artystycznymi odbyła się w Teatrze 
Miejskim. Drugą akademię urządzono Tównież 
w Cukrowni Gni.eźnieńskiej, gdzie z ramienia 
Stronnictwa Pracy przemawia! członek zarządu 
wojew. J, Rezulak.

W Ostrowie uroczystości rozpoczęto capstrzy­
kiem w przeddzień święta. Pochód wyruszający 
ze stadionu, po przejściu ulicami miasta zatrzy­
ma! się na Rynku, gdzie zebrani wysłuchali prze­
mówień przewodniczącego MRN ob. Bartczaka 
i mjr Kłusa. Po defiladzie rozegrano na stadionie 
turniej piłkarski tzw. siódemkowy o puchar 
ufundowany przez TUR. Zwycięzcą turnieju był 
KS „Ostrovia“.

Potężnie manifestował święto Pracy Jarocin. 
Pochód, na czele z orkiestrą. Cukrowni Witaszy- 
ce, przedefilował ulicami i udał się na Rynek, 
gdzie nastąpiły przemówienia. Akademię zagaił

burmistrz Siudmak. a następnie przemawiali de­
legat WKPPR z Poznania, delegat Min Kolei 
Państwowej oraz przedstawiciel Wojska.

Dwa dni później, tj. 3 maja, uroczystości roz­
poczęto mszą św., po czym uroczysta akademia 
odbyta się w Bursie Gimnazjalnej. Po akademii 
odbył się Bieg Narodowy, zorganizowany przez 
Komitet PW i WF o nagrodę wędrowną.

Krotoszyn udekorowany jak nigdy dotąd, ucz­
cił święto pracy defiladą i akademią, na' której 
referat wygłosił powiatowy sekretarz PPR ob 
Gogulski.

W Śremie pochód ruszył z Nowej Strzelnicy na 
Rynek, gdzie wysłuchano przemówień przedsta­
wicieli władz, wojska, partyj i związków zawodo­
wych. Festynem Ludowym zakończono uroczy­
stości Święta Pracy.

Obchód Święta Oświaty miejscowy radiowęzeł 
transmitował słuchowisko okolicznościowe, wy­
konane przez zespół wychowanków Internatu 
Arcybiskupiego. Wieczorem zespół młodzieży 
gimnazjum i liceum urządził piękną wieczornicę, 
poświęconą w myśli przewodniej — dobrej 
książce.

W Janowcu dzień 1 maja rozpoczęto uroczystą 
mszą św., po czym na Rynku zorganizowano aka­
demię, którą zagaił burmistrz Szrajbrowski. Za­
bawą Ludową w lesie przy strzelnicy zakończo­
no święto.

Imponująco wypadły uroczystości w Wolszty­
nie, gdzie poza capstrzykiem w samo Święto Pra­
cy, przeszedł wspaniały pochód do kościoła i na 
Rynek, gdzie przedstawiciele partyj władz i 
Związków Zawodowych wygłosili przemówienia. 
Defiladę przyjął ob. Starosta Powiatowy w oto­
czeniu Prezydium Pow. Rady Narodowej.

Uroczystości Trzeciomajowe poprzedziła msza 
św., na którą przybyli pochodem uczniowie szkół

i gimnazjów, harcerstwo, kierownicy urzędów i 
urzędnicy oraz kolejarze. Pp południu, na stadio­
nie miejskim odbył się Festyn Ludowy urozma­
icony różnymi imprezami. Akademia odbyta się 
w Domu Ludowym w godzinach wieczornych.

W Chodzieży uroczystości Święta Pracy były 
zupełnie podobne. Po pochodzie, na Rynku od­
był się wiec, na którym przemawiali burmistrz 
Strzeliński, ob. Kozak, sierż. Waszkiewicz, ob. 
Zieliński i ob. Muzolf. Igrzyska sportowe na sta­
dionie powiatowym oraz zabawa ludowa na sali 
Strzelnicy zakończyły uroczystości.

Podobnie wypadły uroczystości w powiecie 
chodzieskim, tj. w Szamocinie i Margoninie.

Imponujący charakter nosiły Święto Pracy i 
3 maja na Ziemi Lubuskiej.

W Skwierzynie pochód organizacyj ze sztanda- 
ami i transparentami przeszedł ulicami miasta, 
udając się na Rynek, gdzie z trybuny przema­
wiali przedstawiciele partyj politycznych, wice- 
starosta Susicki, kpt. Mikołajczyk i inni. Odśpie­
waniem „Roty" i hymnu państwowego przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej, zakończono 
oficjalną część uroczystości.

Święto Oświaty w dniu 3 maja przeszło pod 
hasłem popularyzacji książki. Imprezy dochodo­
we, cały zysk przekazały na otwarcie biblioteki 
w Skwierzynie..

W Słubicach święto Pracy rozpoczęto mszą 
św. potową, podczas której nastąpiło wręczenie 
sztandaru Powiatowemu Kołu PPR. Na Placu 
Stalina przemówienie wygłosili przedstawiciele 
władz. W godzinach popołudniowych na stadio­
nie urządzono igrzyska sportowe.

W dniu rocznicy Konstytucji, po mszy św. po­
towej odbyła się akademia, na której wygłoszo­
no szereg przemówień. W części artystycznej

brali udział uczniowie miejscowej szkoły oraz 
chór.

W Trzciance po nabożeństwie, przemawiali do 
zebranych tłumów na placu Armii Czerwonej, 
przedstawiciele władz, związków zawodowych, 
cechów rzemieślniczych i stronnictw politycz­
nych.

Dla zadokumentowania gotowości odbudowy 
Ziem Odzyskanych nastąpiło symboliczne prze­
niesienie cegły. Uroczystości zakończono zabawą 
ludową.

W ramach dni Oświaty w dniu 3 maja ulicami 
miasta przejeżdżały udekorowane zielenią i 
transparentami wozy, propagujące szczytne ha­
sła oświaty narodu. Akcję tę prowadziło harcer­
stwo. Po nabożeństwie odbyła się akademia, w 
której udział brała w programie artystycznym 
młodzież miejscowych szkół.

Na szczególne wyróżnienie zasługują uroczy­
stości gminne w dniach 1 i 3 maja, urządzone ze 
specjalną starannością w gminie Goszczanów, w 
powiecie Strzełce-Kraińskie. Uroczystości zorga­
nizowano wspólnym wysiłkiem z gminą Chocim. 
Piękne nabożeństwo, wspaniały pochód oraz 
dobrze przygotowane przemówienia wójta, se­
kretarza gminnego ob. Krawczyka z PPR, ob. 
Łuczyńskiego i przedstawiciela Wojska Polskie­
go chor. Starzyńskiego z RKU z Gorzowa, skła­
dały się na część oficjalną. Po defiladzie odbył 
się poranek w świetlicy gminnej z urozmaiconym 
programem, wykonanym przez dzieci szkolne. 
Wesoła zabawa ludowa zakończyła dzień Święta 
Pracy.

Trzeci Maj, obchodzono podobnie pod hasłem 
szerzenia oświaty. Zebrane podczas kwesty w 
gminach zł 4.500,— przekazano Inspektorowi 
Szkolnemu w Strzelcach.

Tom

Dnia 14 maja 1946 r. zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek śp.

Tomasz Sypniewski
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 maja o godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarnej w Dębcu. Msza św. odprąwiona zostanie w sobotę, 
18 bm, o godz. 7,30 w kościele OO. Zmartwychwstańców przy 
Rynku Wildeckim.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona
żona, córki i rodzina

Poznań, Szwajcarska 25, m. 6.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

Dnia 17.11.1944 roku poległ w czasie powstania w War­
szawie, mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, szwagier 
i wuj śp.

Stefan Pełczyński
właściciel Hurtowni Materiałów Budowlanych w Poznaniu, 
długoletni członek Zarządu Tow. Gimn. „Sokół" i Klubu 

Wioślarskiego 04, uczestnik powstania wielkopolskiego 
1918/19 r.

przeżywszy lat 66.
Po ekshumacji i pzewiezieniu zwłok do Poznania odbędzie 

się pogrzeb w sobotę, dnia 18 bm. o godzinie 11-tej z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.

O czym zawiadamiają
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Lipowa 5.
16643

śp.

Alfons Gregorowicz
rozstrzelany pTzez Niemców we wrześniu 1944 r. w czasie 
powstania warszawskiego.

Po odnalezieniu zwłok, złożyliśmy umęczone ciało do snu 
wiecznego na cmentarzu powązkowskim dnia 3 maja br.

O bolesnej stracie zawiadamiają życzliwych jego pamięci 
rodzeństwo i pozostała rodzina

Ka towice—Poznań—Warszawa.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Panu Staroście, Dyrekcji 
oraz Urzędnikom Urzędu Pocztowego, wszystkim Krewnym 
i Znajomym mojego najdroższego męża i naszego ojca śp.

Stanisława Wąsowicza
za wieńce, kwiaty, liczny udział w pogrzebie i okazane nam 
współczucie, składamy najszczersze z głębi serca płynące

Bóg zapłać
żałobą dotknięta

rodzina

W pierwszą bolesną rocznicę zgonu mego niezapomnianego 
męża, syna oraz naszego ukochanego brata i szwagra śp.

Tadeusza Przykuckiego
odprawione będą msze św. w kościele parafialnym w Puszczy­
kowie, dnia 18 maja br. o godz. 7-mej i w kościele św. Krzyża 
przy uł. GroMi w poniedziałek, dnia 20 maja br. o godz. 7-mej 
o czym zawiadamiają

żona, matka i rodzina
Puszczykowo, Poznań, Pudliszki, Mogilno

Dnia 13 maja 1<M6 umarł po krótkich cierpieniach 
di-ug-oletma osłonek uairządu, śp.

Feliks Stobiecki
kupiec z Ostrowa Wlkp.

Pogroeb ©dbędaie ńę w Ostrowie w piątek, drna
ll7 ban., o godz. ld-iej z karplicy omenłaimetj, poprze­
dzony msaą św. o godu. 9-tej w kościele parafi-al-nym.

Zrzeszenie Kopców Branży Żelaznej
w Poznania 16046

Za spokój dusz śp.
Heleny Nap-eralanki

studentki Wydziału Hum. U. P. odprawiona wystanie 
msza św. w sobotę, 18 bm., o godz. 7-mej w kaplicy 
akademickiej przy ul. Lifcałta, śp.

Krystyny Dorobkówny
studentki V roku medycyny U. P., tamże we wtorek, 
dciia 22 bm., o godz. 7-mej.
15855 Caritas Academica

vSTfMPL£l
t ć? .POZNAŃ W

Włosie końskie 
z ogonów

kupni jemy w każdej iflości, 
płacąc najwyższe ceny. 

Tkalnia w Środzie pod Zera. 
Państw., Środa (Wlk.p.), ul. Ks. 

Kegla 3, tel, 63.
5-171

Krakowska Fabryka 
K O H K Ó W 
Kraków, Piłsudskiego 22 

tel. 566-61

ł
Za dusze

śp.Dr. Boleslswa JagieisRiean 
Dr. Aleksandra Stachowiaka 
Dr. Mirosława CiszaRa

Mieczysława BrojersRiego 
Jczełata SiMrego 
fllłonsa Garyafltasiewicza 
Stanisława Stempniewicza 
Bolesława Wichrzyckieso 
Ireneusza CzechanawsRiego 
Władysława MetełsRiego 
Mariana Czah^jsRlego 
Józefa Hietsche 
Bolesława KlemczaRa 
Stefana ŁyczywRa 
Zenona ŁyczywRa 
Witolda Weseliła 
Bronisława Schneidera 
Stanisława Przybyły

straconych, poległych i zmarłych na sku­
tek okupacji niemieckiej odbędzie się

msza św. żałobna
dnia 19 maja 1946 r. o godz. 11-tej w ko­
ściele parafialnym na Solaczu, o czym 
zawiadamiają

przyjaciele

Za liczne oddanie ostatniej przysługi mojemu najdroższemu 
mężowi, najukochańszemu ojcu i bratu śp

Zdzisłswowi mimii
za złożone wieńce i kwiaty, oraz za okazane nam dowody 
współczucia składamy Wielebnemu Duchowieństwu, Stowa­
rzyszeniom, wszystkim Krewnym, Znajomym i Przyjaciołom 
serdeczne

Bóg zapłać!
żona z dziećmi

15974 Poznań, Lodowa W

Przewielebnemu Duchowieństwu. Kołu Ministran­
tów przy kościefle Matki Boskiej Bolesnej, Krewnym, 
Życzliwym i Znajomym za udział w pogrzebie naj­
droższego synta naszego, śp.

IM Maty
liczne wieńce i kwiaty, składamy serdeczne

Bóg zapłać.
W smutku pogoąien# 

rodzice
16006

Feto artykuły, filmy, błony, 
paipiery i sprzęt kupuje Foto- 
Kamema, Św. Marcin 66/67.

___________________15324
Letniska Wo-jewódtztwie Po­
znańskim poszukuję. Listy 
kierować: Poznań 5, Skrzyń. 
ka pocztowa 10. 15490
Trwałą ondulację, farbowanie 
włosów, wykonanie pderwszo- 
-zęd-ne, poleca Kaiużny, Dą- 

browskiego 41 a.________ 14934
Furmanki dwukonne do wyna­
jęcia. Zgaszenia;: Aleje Rey­
monta 9 m. 3._________ 15800
Przystąpię jako wspólniczka 

gotówką, towarem i współ­
pracą. Branża galanteryjno. 
kosmetyczna. Oferty Księgar- 

Czyt-lmik, Armii Czc-rwo- 
1 nr 144. 16887

Hurtownia Włókiennicza

„TEKSTYLIA"
właśc. Miśkiewicz i Schubert
Poznań, ul. Wielka nr 19 felefon 27-89 

poleca wyroby włókiennicze 
oraz

szpagały i przędzę rymarską
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| Skrytki bankowe (safes’y) w skarbcu PKO

TO niezawodne i bezpieczne miejsce 
przechowywania wartościowych przed­
miotów i dokumentów

PUB
zapewnia najemcom tajemnicę |

| Wynajem SKRYTEK na dogodnych warunkach 1

| w Oddziale * j

PKO w Poznaniu, pi. Wolności 3 |
■iiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiHiiiiii[iiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiuiiiiiniiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiinniiiniiii

Płaszcze — Ubrania — Spodnie
Płaszcze damskie — Materiały

Ubranka chłopięca — Odzież Zawodową poleca po cenach przystępnych fj

„TAKI ZAKUP" $
Feliks Konieczny, Poznań, Dąbrowskiego 46 t 

i462i Tel 34-61 —wejście z Rynku Jeżyckiego 
I12H

Wstęgi do wieńców — Zama­
chowska Poznań. Al. Mar­
cinkowskiego 16, I, ner. Mar. 
cioa. 14268 d|roii’i upfekszo cerę"

„ ZcOZIE WIĘCEJ
Nit KOBIET?

Rewizje gromochronów
przeprowadza i zakłada nowe urządzenia, które 
r ronią od nieszczęść w czasie wyładowań 
atmosferycznych oraz instalacje elektryczne, 

budowę central
wykonuje koncesjonowana 
F-a Zakłady Elektrotechniczne 

Sł. WIELICKI, POZNAŃ — 2ABIKOWO 
16001 Telefon: Żabikowo 122

♦- - - -- - - - -
Tłuszcze, oleje, 
kwasy tłuszczowe
do wyrobu mydła

kupuje
Fabryka Chemiczna

„Tukan"
pod zarządem państwowym

Poznań-Starolęlta

■♦♦♦♦♦♦♦♦■♦♦♦♦♦a
W zrozumieniu doniosłości życzeń ogółu radioamatorów, z dniem 

dzisiejszym przystąpiliśmy w ramach naszej stacji obsługi do sprzeda­
ży lamp zastępczych, których odczuwa się brak na rynku, np.:
UM4, UM1J, ECH3, ECH11, 25Z5, 25Z6, CY2 i t. p.

nowe lampy radiowe
SERII;
A - ABC1, ABL1, AB1, AB2, A CHI, AC2, AD1, AE3, AF7, AH1, AK2, 
~ z^P1’ AL2’ AL5’ AM2’ AZ1- AZll, AZ12
£ — ę,B,2róCC2' CCH1- C/EM2, CP2, CF3, CFź/cKl, CLI. CL2, ĆL4, CY1, 
D ~ DF11’ DAC21, DAC25, DCH25, DCH21, DCII, DC25,

DDDll. DP21, DF25, DK21. DL21. DLL21,
E ~ ££C1’ BBC3- EBC11, EBP11. EBF2, EBL1, EBL21, EB1 EB4

EBU, ECF1, ECH4, ECHU, ECL11, EDDll. EFM1, EFM11 EF6 
EF9, EP11, EF12, EF13, EF14, EF22, EF50 EIL2, EK2, ELL EL2,’ 
EL3, EL5, EL11. EL12, EM4. EM11, EZ2, EZ12,

K — KCH1, KC1, KDD1. KF3, KF4, KF7.
w ~ PrSP-,11’ TkCH21- UCLn. UBFJ1, UBL1, UBL21, TJY11, UY21,
V - VCL11, VC1, VP7, VL4, VL1, VY1, ,
6 _ 6ST76K7’ GK8’ 6C5> 6<T5, 6L7, 6N7, 6<^7, 6F6, 6V6, 6H6, 6L6, 6SS7, 
różne: 1A5. 1A7. 1626, 1629, serii RGN, RENS i inne.
Żarówki do oświetlenia skali, jak: 2,5v, 3,5v, 3,8v, 4v, 6,3v, 10v 12v 
KC1 z nóżkami a zł 50,— 6K7, a zł 75,— U241OP — a zł 125,— ’
BADANIE lamp włącznie amerykańskich na APARATACH do 

zdejmowania charakterystyki a zł 10,—

RADIOEKSPERT
w przedwojennym lokalu

Poznań, Śniadeckich 1. — Telefon 65-53, I piętro 
2 min. drojri od dworca Zachodniego

ELEKTRYCZNE
Chłodnice ■ Automaty elektryczna, Koprowy I urtędzonla

wykonuje Fa J. Grządzielewskl
ul. Wodna 13 15912

UBUBuaBBaBaBBaBBBaBaaaBBBBBUBua 
❖ Hurt Hurt H

Nowa Wytwórnia

Konfekcji Damskiej

pod firmą 15652

1WICZIZlillldZ
obecnie Przecznica nr 9 m. 2

Płaszcze, kostiumy, prochowce

dobre wykonanie, modne fasony -j
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaac.aaa

Zbożowca
z branży ziemiopłodów (specjalność ziemniaki) 
na samodzielne kierownicze stanowisko z dłu­
goletnimi kwalifikacjami i dobrymi referencjami

poszukuje poważne przedsiębiorstwo. 
Oferty z odpisami świadectw „Głos Wielko­

polski'1 Nr 15933
 15933

Krawcy miarowi na duże sztuki
potrzebni

Dom Odzieży J. Grzybek, Poznań, Plac Wolności 11 
(pod filarami) 16059

Śląskie Zjednoczenie Przemysłu 
Przetworów Papierowych
Jelenia Góra, Kilińskiego 29/30

poszukuje
kandydata na stanowisko

DYREKTORA FABRYKI
wykwalifikowanego w przemyśle gra­
ficznym (szczeg. litografii) i z dobrą 
praktyką administracyjną.
Zgłoszenia wraz z życiorysem, oraz 
odpisami świadectw kierować pod 
wyżej wytnienionym adresem. 5-151

Fachowca produkcji beczek 
przyjmiemy na kierownicze stanowisko

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego 
Okręgu Zachodniego w Poznaniu

ul. Se w, Mielżyńsklego 26/27 5-167

Zarząd Gminny w Suchymlesie ogłasza
przetarg owoców

z alei przydrożnej na drogach w Glinnie, który 
odbędzie się w sobotę, dnia 18 maja br. o godz. 
12-tej w biurze Zarządu Gminnego w Suchym­
lesie. Warunki przetargu ogłoszone będą przed 
przetargiem.

Suchylas, dnia 11 maja 1946 r.
Wójt

5486 (—)■ Cichowski

Ogłoszenie
Powiatowy Zarząd Drogowy w Koninie podaje do wrado 

ni-ąści, że w dmiu 28 maja 1916 roku o god-ziiaóie 1*0 rano w 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Koninie odbędzie 
się publiczna Licytacja na owoce drzew przydrożnych wszy- 
s dróg bitych’ w powiecie

Bliższych informacji udziela sekretarat biura począwszy 
od dnia 23 bieżącego miesiąca. 5-126

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji — 
ogłasza następujące prze,targi nieograniczone:

Przetarg nieograniczony Nr 18 
na dzień 20 maja 1946 r.

’’ i ejesiefafóe pray odbudowie obory
spichrzem w Majętności Marcelin Państw. Szkoły Ogro-dnictwa w Poznaniu

2. aa roboty parfcrócrórzŁie w gmachu Colt. Chemiom, 
znanau, ul. Grunwaldzka nr 14,

3. oe roboty parki,CMarskie w ziWjjdme Pofażniczo-Gineko. 
łmfmwym w Poroaniu - przy ii. Poleci nr 33

„„„X.' W PMWojaej zalakowanej wizgi, zapieczętowanej ko. 
J -Of,l3rta “ ■ ■ • wpłynąć do przetargu

18 do *M » Wn. »-tej do PcmnaiWriej Dnehcfi
Wy<i““ł Rjoknaop »1. Dąbrowskiego 12 po- 

®ozJra^' Pfjnlow® , komisyjne otwarcie ofert od­
będą się w odnośnym dniu kmlepio począwszy od godz. 10-tei 
zaZSfe, US-’fa ‘t* «ł tych robót na ,/«,/. w set^
zaokrąglone. Wadium wiano być złożone na rachunek Poznań, 
slęae, DyroŁcji Odbudowy w 1. Urzędzie Skarbowym przy 
Alęyach Maro.nkow-.s.k»ego nr 31, dowód zaś złożenia należy 
dołączyć do oferty. Dołączenie wadium w gotówce tub walo­
rach do oferty zamiast dowodu jest niedopuszczalne i może 
spowodować unie ważni, ecie oferty, dalej należy dołączyć

r Po.

świadczenie o dokonaniu przedpłaty 
Odbudowy Kraju.

Dla niniejszego przetargu obowiązują:
a'Ch,A rzecz Skarbu Państwa

’ doua 29, 1. 1937 r. (Dz. U. R, P. Nr 13 z r. 1937)

Premiową Pożyczkę

obowiązujące przy wykonywaniu robót bu- 
Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy,dowilauych elfa . Ł,y, arooucc .,

urzędowy wzór oferty, który otrzymać możne w Wydziale 
Reeinęecje Polańskiej Dyrekcji. Odbudowy, pokój 407------ Ł/yireiKcja uuouoc

Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega aó-bee'prawo 
jodoej oceny i wyborni oferty, podziału roboty pom.fęd^ 
kilku oferentów ewentl. ni ©przyjęcia żadnej. Id 72

Poznańska Dyrekcj
ogłasza następujący- zzaoeęi u,ąvy Odbudowy ~ Wydział Realizacji —

Przetarg nieograniczony Nr. 19
na dz'eń 31 maja 1946 r.

roboty żelbetowe i ciesielskie 
— tereuiie Targów Poumańskich 
szalka Focha.

40 ''‘yid yołiót MM obliuicaśa st&tycme
przeglądnąć możma w pokoju 401 Polańskiej Dyrekcji Od*- 
roboczychrZy “ ’ Dąbro'ws'ki,c^0 12 w ź°dz. od 8—10-tej dni

W Podwójnej zalakowanej wzgl. zapieczętowanej 
kopercie z napesem: Oferta n-a roboty . . . winny wpiynąć do
Tarnów P t9'^’ d° Międzynarodowychlargów Poznańskich, ul. Zwierzyniecka 13. Rozprawa o&r-

g^TIÓ°M°4Va'rCi' °'erl odbę‘We w
Wywkośó wadium ustala sdę od tych robót na ■/,•/, w setki 

raofcnąjtlync. Wadium winno być ułożone na rachunek Po- 
roańsfce, Dyrekcn Odbudowy w t. Urzędzie Skarbowym przy 
Ałejiaoh Maromkowsfcroćo nr 31, dowód zaó złożenia należy 
(toiącryć do oferty. Dołączenie wadium w gotówce lub walo­
rach do oferty zamiast dowodu fest niedopuszczalne i może 

owodować unaeważnienie oferty, dalej należy dołączyć za- Odbudc„"y‘eK,oa)iokoB“1" ‘■"‘"‘"'“e ”a lończkę

Dla niniejszego przetargu obowiązują:
. przepisy o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 

z dnia 29. 1. 1937 r. (Dz. U. R. P. Nr 13 z 1937 rt
. ogólne warunki obowiązujące przy wykonywani robót 

budowlanych dla Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy
. gradowy wtór oferty, który otrzymać można w Wt-doiafe

Kealizacp Poznańskre, Dyrekcji Odoudowy. pokój 407
Poznaiiska Dyrekcja Odbudowy zastrzega robie prawo swo 

bodnę, oceny i wyboru oferty, podziału roboty pomięday kilku 
oferentów, ewentl. nieprzyjęci* żadnej. ' —

Hak Ciężkiego Przemyślu 
’ Pocanamiu przy ul. Mar-

v_k«99 OGŁ.OS2E E /1/f /I DROiSlE
“o 13-.„ . robot, od 8.j,( ro„c do ,2-.'^ Toro." ' 

P ę 11 M‘75 ~ Za term,now’ druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Lekarskie

Zakład Mikrobiologii Lekar­
skiej Uniwersytetu Poznań.
skiego otworzył laboratorium 
bakteriologiczno . analityczne 

przedwojennym swym rndej- 
u przy ul. Wały Waizów 25, 

tel. 37/57, 15515

Masaże ręczne, wibracyjne, 
elektryczne, Poznański Za­
kład Przyrodoleczniczy, Al. 
Marcinkowskiego 20, tel. 38-26

16907

Wolne posady

Szewcy damscy i ca repara­
cję potrzebni zaraz. Cholew­
karz może się zgłosić. Al. 
Marcinkowskiego 18, skład 
obuwia. 15521

Krawcowa pierwszorzędne — 
samodizaelne siły, praktyka 
pracowniach krawieckich na 
miarową pracę, z« dobrym 
wynagrodzeniem. potrzebne. 
Dom Mody ,,Femiina”, Fre-

<• 15384

Pomocnik żeleźniak z dobrymi 
poleceniami na prowincję po­
trzebny zaraz. Oferty proszę 
kierować do ..Głos Wielko­
polski” wraz z odpisem świa­
dectw nr 15518,

Fryzjer męski obeznany trwa­
łą, posada stała. Adres wska- 
że ,,Głos Wielkopolski” nr 
15580.

Pomocnik tapAcerski i stolar­
ski potrzebni zaraz. Fa St. 
Banoszyński Poznań, ul. Pół-
wiejsk* 20. 14551

Strona 7

Moulin Rouge
Jłestaueacja — J)anciną 

Występy artystyczne 
Poznań, Kantaka 8/9 Tal. 39-26
podaje do wiadomości, że na ogólne ży­
czenie przedłużono pobyt sławnego czaro­

dzieja i telepaty
Ramiganiego

do końca maja br.
Lokal otwarty do godz. 5-tej rano

HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA
„MODNE TKANINY"

ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 91 i»h 

Poleca Nowości wiosenne!!!

m FahfyKi Br. Koman 1?
w Lubonia k. Poznania 

poszukują
Inżyniera mechanika, tech­
nika budowianego, księgo­
wego ( ę ] do księgowości prze- 

5>t69 bitkowej, zgłoszenia listowne

Sąd Okręgowy w Poznaniu
Wydział I, Cywilny

I. 2. C. 2169/46

Obwieszczenie publiczne
Sąd Okręgowy Wydział I. Cywilny podaje do wiadomości, 

że na podstawie an-t. 157 § 1 kpc. Obywatel Klauurińska apla>- 
kan-t sądowy zamieszkały w Poznaniu, zo«ta-ł ustanowiony 
kuratorem do zastępowania nieononej z miejsca pobytu 
Alicji Ireny Łęskiej urodzonej Fronczak ostaitnńo zamieszka- 
lej w Piaski koło Lubiana w sprawie z powództwa Jerzego 
Ignacego Łęskiego urzędnika państwowego aam. 'w Poznaniu, 
ul. Strumykowa 38 m. 7 i wzywa nieznanej z miejsca pobytu, 
aby zgłosiła się do ucze«stnBOzeiniia w pomiendornym procesie.

Przewodniczący Wydz. I. Cywilnego 
’ (—-) Sucnowiak

II. Kg. 824/45

Sentencja wyroku
W Imienau Raeczypioaipolateij Po-lskieij 

Dnia 26 stycznia 1946 r.
J Gro-dzkś w Poizawunau w skłiadawe westęrnrfacym:

Sęńaaa Dr Władysław Kufel 
Protokólem/t aipl. sąd. Wanda Szczepańska

rozpoznawszy dnia 26 styczniia 1946 r. z oskarżenią prywat­
nego mistrza krawieckiego Zmudzrińskiego Kaznanieroa, Ptoran, 
Przecznica 9 proecaw Ostrro-wickieiraiu Michałowi, tar. dn. 23. 9. 
1-912 r. w Bielawach pow. Gniezno, syn® Stanisława i Stana- 
sła.wy z doanu Polewskiej,

oskarżonego o to, że w skrypcie skŁerowanym do Sądu 
Grodzkiego w Po-znaniu z 6. 10. 1945 zniesławił i obmówił 
o-skarżycrela prywatnego znosząc zarzuty, że oskarżycśel jest:

1. bezczelnym kłamcą, 2. Niemcem, 3. należał do NSDAP, 
4. nosił swastykę,.udawaJł że nie umie po polsku, 6. krzyczał 
,,heil Hitler , 7. jest Volksgenosse, 8. jest ,,germanem”, to 
jest o czyn, pnzewidzoany w art. 255 k. k.

postanowił:
Osk. Michała Osfirowaokiego uznać WMunmi zamjcan-ego wu 

wyżej czynu, stanow^iącego wyst. z art, 255 i 266 k. b. i na to 
na podstawie przepisu art. 36, 255 i 256 k, k. skakać go n-a 
karę aresztu przez 1 miesiąc i 500 zł grzywny z zamianą w rad­
zie nietoiąigainoóci n>a 10 dni aresztu. Wyżej orzeczone kary 
pozbawienia wolności warunkowo zawiesić na przeciąg lat 2.

Zarządzić 1-razowe ogłoszenie niniejszego wyroku w ,,Gło­
sie Wielkopolskim” na kos-zt skazanego.

III. Nałożyć na oskarżonego koszty postępowania i opłatę 
sądową w kwocie 70 rf. 5-173
IV. Kg. 164/46

Sentencja Wyroku
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

Dnie 20 listopada 1945 r.
Sąd Grodzki w Gnieźnie Oddział IV Karny w składzie n»- 

stępujacym:
Sędzia atsesor sądowy Neumana 
Protokolant apl. sąd. Nowak

rozpoznawszy dnia 20 listopada 1946 r. sprawę 
Władysława Szymańskiego, irrodz. 16. 5. 1908 r. w Strzel.

nie, syna Piotra i Władysławy z d. Nowicka 
oskarżonego o to, że dnia 28 wrzeiśnia 1945 w Gnieźnie

w składzie kupca Wengemka oraz w składzie osk-arżycieła. 
prywatnego Edmunda Patera oświadczył, że oskarżyciel pry­
watny jest , .Volksdeutscheim”

to jest o czyn przewidziany w art 255 § 1 k. k. » 
postanowił

uznać oskarżonego Władysława Szymański ego winnym po­
mówienia oskarżyciela prywatnego Admunda Patero, w spo­
sób wyżej opisany i skazać go za to za zasadzie art. 255 
§ 1 k, k. na tydzień aresztu oraz 2000,— zł (dwatysiące) zł 
grzywny, którą w rożne nieściągalności zastąpi kara 10 dni 
aresztu licząc oo 200.— (dwieście) zł za każdy dzień, 
zawiesić warunkowo wykonanie orzeczonej kary pozbawie­
nia wołnoścd na przeciąg dwóch lat
zarządzić ogłoszenie wyroku w czasopiśmie „Głoa Wielko, 
polski”,

4. zasądzić oskarżonego na ponoszenie kosztów postępowania 
i pobrać od niego tytułem opłaty sądowej kwotę 240,—

x (dwieścieczterdzieścłi) zł.
podp. Neumann

Za zgodność z tym że wyrok jest prawomocny.
Gniezno, dnia 5 stycznia 1946 r.

5-179 Sekretarz Sądu Grodzkiego
R. 111/46

Ogłoszenie
Zawiadamia się. że zostało wszczęte postępowanie rehabi- 

Wacyjne odnośnne wniosku Ryszarda Schul-za. urodzonego 
dnia 11 listopada 1911 r. w Zbytowóe, powiat Mogilno, syna 

.'74,??'r^a ? Heleny z domu Rode, wyznania ewangelickiego 
cieśh, wpisanego do U-giej grupy niemieckiej Hsty narodowej’ 
zamn-esakałego w chwili wpisania na niemiecką listę narodową 
oraz obecnie w Zbvtowie, powiat Mogilno, zaś w dni-u 
1 stycznia 1945 r. pełniącego służbę wojskową w armii nie­
mieckiej w Toruniu.

Wzywa się wszystkie osoby które wiedzą o szkodliwej 
lałalcości wnaosKodawcy względem Narodu Polskiego, aby7 . .-------.--------- .. .-------- ż-.oivuu rwMBego, aoi

OCflMOsrfy O nazej oznaczonemu sądowi do akt R. 14/46 
Strzelno, dnia 8 ma ja 1946 r.

4 u»lc iu GrodzkiS-182'5-HM (_j ŁuhowsW

Gospodyni samodzielna z do­
brym gotowaniem potrzeb­
na od zaraz. Za dobrym wy­
nagrodzeniem. Mottego 8, m 
6, Łazarz, Szwarc. 15716

Kwalifikowana ręczniork* i 
pomocnik krawiecki potrzeb­
ne od zaraiz. Daszyńskiego 43, 
m 13' 15603

Gosposię
dobre warunki

sumienną, czysta,
““,J bezaoore warunki, bez prani; x 

poszukuje dr Tadeusz Redcl 
bach, Chodzież. Micknewi

^SJ2ó
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Inteligentnej pani dam 4
dzńarne zajęcie. Ofwty ,,G 
Wielkopolski” nr 15492.

Willę przy Parku Moniuszki.
uszkodzoną, woLną, sprzeda 
Metelski, św. Marcin 13. 15055

Jamnika, suczkę młodą, raso­
wą, tanio sprzedam. Golęcze- 
wo p. Chludowo, Głowińska.

Rasowy trzyletni niemiecki 
terier myśliwski 3500. Lodo­
wa 41 a m. 1. 1'3829

Dziewczyna do prac domo­
wych. Żupańskiego 4 m 17.

* ' 15632

Księgowego młodszą silę fa-’ 
chową poszukuje Bank Po- 
życzkowy Spółdzielczy. Poz­
nań. Focha 47. 15658

Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny zaraz. M. Giec, Św. Mar­
cin 65. m 4. 15693

Poszukuję zegarmistrza, który
poprowadziłby warsztat ze­
garmistrzowski. S. Kotlarska, 
Konin, Plac Wolności 2.

15696

Ekspedientka może się zgło­
sić rutynowana od ztaraz do 
manufaktury. Er. Anioła, ul. 
Mottego 8, m 6. 15716

Apteka w Śremie poszukuje
wsp ó Ipr acownika ( c zki). Wa­
runki do umówienia. 5-162

Gosposia na majątek koło 
Szczecina potrzebna zarazi. — 
Zgłoszenia możliwie fotografią 
odpisami świadectw kierować 
Konieczna, poczta Rawicz.

5-159

Poważne przedsiębiorstwo po­
szukuje od zaraz na stanowi, 
sko kierownicze elekiryka- 
chemćka. Oferty „Par", Po­
znań, Ratajczaka 7 pod 5.244.

15918

Potrzebni pomocnicy do sto­
larni, również do maszyn. — 
Stolarnia, Strzałowa 7. 15908

Krawcowa w dom potrzebna, 
Zgłoszenia, Łanowa 17 m. 7.

15900

Pomocnica domowa potrze­
bna. Zgłoszenia: ul. Marynar­
ska 6 m. 5. 15891

Pomocnik krawiecki potrze­
bny, Wolsztyn, Armii Czer. 
won ej 11. 15888

Poszukuję majstrów z branży 
win owocowych i octów owo­
cowych. Oferty i życiorys: 
Księgarnia, Armii Czerwonej 1 
nr 143. 15886

Potrzebna pomocnica domo­
wa na stałe. Sołacz Śląska 5,

15877

Woźnica robotnik odciągacz 
(ka) potrzebni. — Zgłoszenia 
Piasko wa 2 m. 8. 15874

Fryzjer dobra siła na stałą 
posadę potrzebny. Środa. Dą­
browskiego 14, Paiweł Toma- 
szyk. 1-5873

Bielifniarkę na koszule mę­
skie i pijamy poszukujemy, — 
F-a Bon-Ton, Potznaó, 27 Gru­
dnia 7. 15806

Poszukuje się na wyjazd do 
Szczecina 130 k-rawcowych — 
maszynlareik, 2 krojczych — 
kreślarzy, 6 mechaników. 2 
monterów, 6 księgowych. — 
Całkowite utrzymanie w sto­
łówce mlejsco-wej, zapewnione 
mieszkanie. Wnioski wraz z 
życiorysem należy składać w 
Państwowych Zakładach U- 
mundurowanla — Poznań, 
ul. Kraszewskiego 21/25 w 
Wyda. Personalnym. 16805

Gosposię uozciwą od zaraz. 
Zgłoszenia ul. Słoneczna 35 
m. 2. 15804'

Gosposia uczciwa gotowaniem 
do Warszawy potrzebna. Wa­
wrzyniaka 3 m. 8. 15802

Kucharka restauracyjna smacz­
nie gotująca. Zgłoszenia od 
17'—19. Rynek Łazarski 16 
m. 9. 15793

Pomocnik szjewskc potrzebny, 
W. Wiśniewski. Marsz, Fo­
cha 80 m. 3. 15784

Murarze, cieśle potrzebni. —- 
Zgłaszać się Wielkopolska 
Soółka Budowlana Marszałka 
Focha 130/132. 15783

Drogistę na samodzielne sta­
nowisko poszukuje hurtownia. 
Oferty „Glos Wielkopolski” 
nr 16779.

Gosposia uczciwa, spokojna, 
do dworu potrzebna:. Zgłoszę, 
nie Wierzbiędce 13 m. 10.

15721

Szuka posady

Absolwent szkoły spółdziel­
czej poszukuje posady w 
branży spożywazej. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 15593

Krawcowa, wwrszawtaufca,.
szyje solidnie, niedrogo. Wy­
bickiego 16. m 14. 16584

Bufetowa-kelnerka poszukuje 
pośady. Of.: „Głos Wielko­
polski” nr 16689.

Siła biurowa ze znajomościlą 
księgowości pnzyjmie posadę. 
Oferty „Głos Wielkopolski” 
nr 15876.

Młoda, inteligentna panienka 
szuka posady do towarzystwa 
starszej osoby lub jako za­
rządczym domu .najchętniej 
na wiieś. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 15854,

Domek: pokój kuchnia, nada­
jący się na skład, morga zie­
mi, Antoniaku. cena 300 000. 
sprzeda Metelski, św. Marcin 
nr 13. 15056

Ksiegowa-biłansistka pmzyjmie 
stanowisko w poważnej fir­
mie. Łask. zgł. „Głos Wiielfco- 
polsłd” nr 15796.

Prasę hydraukczną — ręczną 
do tłoczenia o-leju sprzedam 
Oferty „Par”, Ratajczaka 7 
pod 5.247. 159,15

Dla oddziału ziół leczniczych 
(zbioru i suszenia) potrzebu­
jemy samodzielną kierownicz­
kę. Warunki,: wyższe wy. 
kształcenie przyrodnicze, lub 
odpowiednie fachowe. Uposa­
żenie wg umowy. Zgłoszenia 
listownie natychmiast cod a- 
dres: Powiatowa Spódziclnia 
Rolniczo - Handlowa Zagórze, 
Pomorze Zachodnie. 15869

Szofer miłośnik samochodów 
szuka wsady najchętniej za­
chód. Warunki podań. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 15790.

Potrzebna draewczywa na 
wieś. Warunki dobre. Zgło­
szenia Słowackiego 29 m. 6, 
13—15. 15865

Gospodyni samodzielna szuka 
pracy chętnie ma majątek ltub 
oroboetwo. — Oferty „Głoś 
Wielkopolski" nr 15776.

Manka

Pomoc domowa czysta uczci­
wa najchętniej z prowincji do 
2 osób zaraz. Wodna 21, skład* 
odzieży. 16845

Lekcje gry fortepianowej, ro­
syjskiego, pomoc szkolna — 
Wawrzyniaka 3 m. 8. 15803

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin 
skr. poczt. 105. 5-105

Laborant lub haboramtka do 
wszelkich fotograficznych prac 
amatorskich, potrzebny za- , 
raz.. Zgłoszenia: Cichosz, Św. i Tańców nowoczesnych wy- 
Marcin 22, od godz. 3 <ło 5-tej. } u'bza Adela Szczurkówua

Praktykanta rolnego przyjmie 
wzorowe gospodarstwo przy 
Poznaniu. Utrzymanie i mie­
sięcznie 50 kg żyta-. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 15-835.

Czeladnika szewskiego zatru­
dnię natychmiast. Dobre wy-

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzy cki, ma­
szyny biurowe, Poznań, ul, 
Marcinkowskie,go 26. Dlia za. 
mie j-s co wych kursy ' lis town i e.

15749

Stróż nocny potrzebny zaraz 
Warsztat so rrtochodowy Dą 
lwowskiego 58.

Panie „Wół" pro-szę się ze 
15832 i mną skomunikować sprawa b.

I pilna, czekam codziennie, o 
godz. 8-ej wieczorem . prz ed 
kawiarnią Park Wilsona,

Oferty „Głos Wielkopolski”
nr 15830.
Uczeń szewski może się zgło­
sić prowincja nip wykluczona. 
Królowej Jadwigi 6. 15827

Sprzedaże

Potrzebna ekspedientka do 
składu spożywczego z prakty­
ką. Zgłoszenia Strzałowa 2 
ro. 5. 15822

Muchołapki, truciznę na my­
szy poleca Hurtownia Droge- 
ryjna F. i G. Fna-as Nast. — 
Wł. Kaaser, Poznań. Półwiej- 
ska 39, tel. 19-63. 13845

Młodszy asystent techniczny 
(laborant) może się zgłosić. 
Pożądane wykształcenie śre­
dnie chemiczne, praktyka la­
boratoryjna, apteczna lub dro- 
geryjua. Wnioski z życiorysem 
należy składać do Państwo­
wego Zakładu Higieny — Po­
znań. Noskowskiego 6 (róg 
Libelta). 15821-

Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli, Rybaki 6. tel. 49-56.

13766

Willa uszkodzona, wolnym 
mieszkaniem, . Sołacz — cena 
550.000, sprzeda Metelski, św. 
Marcin 13. 15054

Waszyny do pisania — prze- 
-abiamy na polskie, szybko.

kilku ma-szyn wysyłamy 
nechaników na prowincję.
Wszystkie rodzaje pisma. W. 
Shrza-nowski. PI. Wolności 2, 
tel. 28-65. 14616

Motocykl
100 am

w pierwszorzędnym 
stanie okazyjnie 

sprzedam
M. Focha 47a m. 4 

16041

Poznańska Centrala Fortepia­
nów, Zygm. Augusta 3 m. 3, 
poleca pianina okazyjnie.

15207

Materace i dneliszki. Pertek, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7,
I ptr,. telefon 36-31. 15409

Magazyn mebla —. jadalnie, 
sypialnie, kuc hni e. tapczany, 
fotele, poleca Fa St. Bana- 
szyński, Poznań, ul. Półwiej­
ska 20. 15553

Pianina najkorzystniej u fa­
chowca, Dryg as, Skarbowa 15

15738

Chłodnie elektryczną, ubika- 
cyjną dla rzeźnictwa, restau­
racji, maszynę rzeźni cką Wolf 
sprzedam. Zgłoszenia: Kawiar. 
ni a Popularna, Św. Marcin.

15753

Przezmirów osiedle willowe 
za Ławicą, oaroele ca 3400 m2 
sprzedaje Bank Pożyczkowy 
Soółdzdelczy, Poznań, Focha 
47, 15659

Maszynę do pisania komplet., 
jedna na części', cytrę koncer­
tową sprzedam. Rybaki 13. 
m 1:2. 15663

Willę wolną, Wały Leszczyń­
skiego, sprzedam „Union", 
Poznań’ Rzeczypospolitej 4, 
m 2. 115770

Leżak, fotele ogrodowe, kon- 
wię do mleka. Szkolna 7/8, 
m 1. 16697

Rasowe młode bernardyny. 
Ul, Tęczowa 4. m 3, od 15—-• 
18-tej. 15711

Sprzedam skład, centrum mia­
sta. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski’' nr 15713.

Firma „BaiMSllT
Poznań, Pasaż Apollo

poleca
Kino — Projektory i filmy 
16 mm dźwiękowe i nieme. 
Radioodbiorniki wysokiej kla­

sy. Filtaw 6X9 i do Leici.
15924

Tapczany, 'leżanki, materace, 
fotele. Tapicemia L. Pluciń­
ski, Długa 11. 14589

Centrokomis poleca najkorzy­
stniej maszyny do pisania, li­
czenia oraz przeróbki na ukła­
dy polskie. Marcinkowskiego 
nr 19. 16019

Niebywała okazja! Kamienica 
Patrona Jackowskiego (Jeży­
ce) włącznie z parcelą 11880 m2 
do zabudowy. Cena 558 C80.
, ,Uu2'ou‘ ‘, Rzeczypoispo-lrjt ej 4 
m. 2. 15927

Skład Artykułów Bartniczych 
K. Michalak i Ska, Świebo­
dzin. Głogowska 26. Poleca 
pp. Pszczelarzom: Węzę stale 
świeżą, maodańki, podkar­
miaczki, podkurzacze, kraty 
odg rodowe, klateczki oraz 
wszelki sprzęt bartniczy po 
cenach fabrycznych. 5-16C

Parcele po 1088 m2 przy sa­
mej bocznicy kolejowej na 
przedmieściu Poznania korzy­
stnie sprzedam. Oferty „Par” 
Ratajczaka 7 pod 5.238, 1592C

Stołowy, stylowy 19 części 
pierwszorzędne wykonanie, 
okaz. Janiak, Rybaka 6. 15902

Lampę kwarcową co-wą sprze­
dam. Dąbrowskiego 46 m. 7.

15898
Bufet, żelazne łóżko, maszynę 
damską. Wyspiańskiego ’ 15 
m-J-__________ 1-5897
Westfalkę, radio Kórting, 
Deczki po benzynie sprzeda 
Konopnickiej 4. 15896

Na balkony! Pelargonie i pe­
tunie w pięknych kolorach 
poleca Piotr Skrzypczak, za­
kłady ul. Miła 22, tel. 37-41. 
Zamawiać można również Ar­
mii Czerwonej 1, tel. 24-72.

15889
Samochód 4-osobowy marki 
„Opel” sprzedamy wzgl. za­
mienimy n-a ciężarówkę za 
ewtl, , dopłatą. Zgłoszenia: 
Spółdzielnia Spożywców, Go­
łębia 1, telefon 15-74, wewn, 
1'53. 15883

Akordion 120 basowy 2 regi­
stry sprzedam. Zgłoszenia Da­
szyńskiego’ 35 m. 7, godz. 
19—21. 15881

Parcelę 700 m2 Jastarnia-Bór 
(Hel) nad zatoką przy auto­
stradzie. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 16880. 15880

Fortepiany sprzeda je i kupuje 
Magazyn fortepianów — św. 
Marcin 22. podwórze, 14089

<xxocx>:<>c^^

Chętną ocrer.ieę krawiecką 
przn-jmę zaraz. M. Zagacka, 
ńl. Palacza 181/3, dojazd 3-ką.

15819

Potrzebna ekspedientka i u- 
czenlca do składu obuwia. — 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski” nr 15815.

Pomocnica domowa, bez pra 
ni a potrzebna bezdzietnego 
małżeństwa. Aptekarz pro­
wincja. Prosa 15 m. 10. 15813

Polewaczki
Wiadra

Wanny
Gwoździe

Wyroby
poleca

Chłopca do posyłek i uczciwą 
pomoc domową przyjmę zaraz 
na dobrych warunkach. Em. 
Sczanieclciej 7a. skład. 1581,1

Panie do (filet) siatek u sie 
bie w domu, dziennie 70 zł 
Kulawiak, Górna Wilda 59
m. 17. 15808 I XX) C>O<XXXXXXX>

Poznań, M. Focha 32

Stół do składu 3 m sprzedam. 
Grobla 18. stolarnia, podwó­
rzu. 15828

Łóżeczko, wózek dziecięcy, 
sportka. Wojskowa 17 m. 10.

15824

Willę, kamienicę, nawet zbu. 
rzoną lub parcelę kupię. Ce­
na obojętna ,.Union” Poz­
nań, Rzeczypospolitej 4. m 2.

16769

Kwas winny i cytrynowy. sze.
lak. glicerynę i inne produkty 
chemiczne kupuje stale „Che­
mikalia”. Św. Wojciecha 2a, 
tel. 48-41. 13905

W sobotę, dnia 25
*46, o godz. 11 odbędzie ać^ 

biurze maj. Kwilcz uato® 
cytacja na dzierżawe owo- 

ńątkowych 
8 jabłoń*.

Kiosk na sprzedaż. Wiado­
mość Niegolewskich 10, m. 17.

15772

Materace, tapczany, fotele — 
„Re-oorda”, ul. Kurzanoga, 
wejście z Ratuszowej. 15608

Materiały ubraniowe — pod­
szewki w wielkim wyborze 
poleca Kwintfciewicz, Pół­
wiejska 35. 15751

Wagę Holenderkę typu Gott- 
lit b Lederz 38 nową sprze­
dam. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 15775.

Parcele w różnych częściach 
miasta i willa na sprzedaż. — 
Plac Wolności 15 pokój 19 
Spółka Osadnicza. 15781
Kołdry na wacie, wełnie ow­
czej i na puchu w kreton-ach 
i adamaszkach jedwabnych 
poleca „Emkap”, M. Mielca­
rek, Poznań, Wrocławska 30. 
Wytwórnia kołder. Tel. 41-49.

15741

Kupna

Na Wildzie kupuje materiały, 
podszewki płótna, jedwab, 
nici. Kinal, Wierzbięcice 43a.

13943

Dom Radiowy - Z. Kolasa :
; Poznań, św. Marcin 45 a - tel. 39-56 1

Radioaparaty sieciowe—bateryjne 
Lampy Radiowe 
Płyty gramofonowe 
Badanie lamp na emisje 
Kupuje Lampy Radiowe

i Warsztat napraw Warsztat napraw <
16060 (

Dentystyczne przybory kupuje
przedaje Pawlicki, Kraszew- 
kiego 19, bel. 66-74. 14024

Lodówki elektryczne na 
rprzediaż. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” iw 15871.

Dywan perski. 3,68X 2,70 sprze­
dam. Kopernika 3 m. 5. 15870

Ubranie jasne na szczupłą fi­
gurę sprzedam. Strumykowa 6 
m. 51. 15863

Żniwiarkę-wiązarkę nową, śru- 
townik. pa mik, Kręta 5 m. 3, 
telefon 4266. 15862

Koń klacz 9 letnia na sprze­
daż;, Zgłoszenia Leon Hoppel, 
Św. Marcin 6 m. 6. 15857

Wapno palone w bryłach i ga­
szone stale na składzie. Pa- 
włowste i Wiśniewski', Mate­
riały Budowl. ł Opałowe, 
Wielkie Garbary 25, tel. 4262.

15848
Polowiec nowy na pełnych 
gumach korzystnie do sprze­
dania. Adres wskaże „Głos 
Wieikop.” nr 15843. 15844

Ręka sztuczna lewa prawie 
nowa okazyjnie. Za Bramką
13 m. 11«. 15843

Lód naluialny
polecam 

wraz z dostawą
Tomczak Tadenn

Poznań
nad Bogdanką nr 2 
narożnik ul. Mylnej 
i ul. Jeżyckiej 15495

Sprzedam duży skład 2 okna 
wystawowe. 3 pokoje, mie­
szkanie w najlepszym punkcie 
Gniezna. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 15816.

Zaprowadzony sklep spożyw­
czy z towarem i mheszkaniem
sprzedam z powodu wyjazdu. 
Adres wskaże „Głos Wielko- 
polski” nr 15818.

Skład spożywczy, z towarem, 
w miasłeczku 25 tys. mie­
szkańców sprzedam. Informa­
cje Poznań, Rynek Śródecki
9 m. 3. 15889

Radio uniwersalne liliput Phi­
lipsa sprzedam. Wrocławska 
32 m. 7. 15881

Setka — W-anderer — Sachs 
b. dobry stan na chodzie. — 
Stablewskttiego 1 m. 4, kościół 
Łazarski. 16797
Akordion nowy oryg. włoski, 
120 basów, 3 registry. Śniade­
ckich 19 m. 4. 15791

2 szafy, 2 łóżka, 1 komoda 
z płytą marmurową koraystnie 
ul. Reya 5 m. 8. 15785
Setka, starter, 3 biegi, Villers 
na chodzie. Szklarnia, G. Wil­
da 67. • 15782

Sprzedam kasę rejestracyjną 
Ankcr. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 15840.

Parcelę 2700 m* przy Al
Wielkopolskiej; parcelę 2860 
m2 Wirach przy dworcu — 
cena 120.000,—; parcelę 1000 
m2 Górczyn — cena 150.000,—; 
parcelę 2000 m1 przy Ostroro­
gu — cena 650.000,— sprzeda

I Metelski, św. Marcin 13. 15057

Administracja] Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10. L ptr. Telefon 64-75. Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8. 
Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Poznań, ul. Bukowska 3. Telefon 78-64 

Konto PKO V-4400. Bank Społem nr 25.
Redaktor naczelny przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej Sekretariat redakcji czynny codziennie od godz. 11—14. 

Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca.
Telefon redakcji 62-70 (nocny) 67-11. Telefon Dyr. Delegatury 64-75.

Kupię wózek dziecinny, głę. 
boki. Oferty Klonowicza 5, 
Łazarz. 15642

Psa ostrego kupię. Hurtownia 
Dróg ery jn a, Półwiejska 39. 
tel. 19-63. 15623

Balans ręczny, sztancę, ku­
pię. K. Jeneralczyk, Poznań, 
Matejki 53. 15679

ŻmijRi
dla sortowania zboża i od­
dzielania z pośladów warto­
ściowych ziaren np. wyki, 
czosnku itp. dostarcza zaraz 
f-a Maszyny Młyńskie — Jan 
Tauchert, Poznań, Chełmoń­
skiego 4, tel. 67-08. 15222

Powieści kupuję. Wały Zyg­
munta Augusta 8. Dyrekcja 
Poczt, pokój 95, godz. 8—10.

15719

Maszyny do pisania, Uczenia, 
nawet zepsute, połamane (na 
części) stale kupujemy płacąc 
najwyższe ceny. Warsztat na­
praw W. Chrzanowski, PI. 
w olnoścd 2. 14615

Piłki tenisowe kupię. Gór- 
czyk, Wroniecka 17 — skład.

15395
Parafinę, stearynę, woski ter­
pentynę, wazelinę kalafonię, 
olejki, surowce chemiczne, 
szelak. Dom Handlowy „For­
tuna”, Poznań, Kan-taka 7, 
tel. 3921. 15925

Wanilinę, koroorimę Agar, ku- 
werburę, masło kakaowe, kwa­
sek cytrynowy, staniol, celo>- 
fam, olejki sprzedasz najlepiej 
w wytwórni cukierków Gor­
czyk Wroniecka 17. 15922

Parcelkę lub działkę na przed, 
mieśoiu kupię. Oferty z po­
daniem ceny „Par”, Rataj­
czaka 7 pod 5.257. 15905

Melanżer kupię. St. Marecki, 
ul. Dominikańska 3. 15788
Parcelę w Puszczykówku — 
okolicy. Oferty ..Głos Wiel­
kopolski” nr 15787

Autoklaw na ca 200 kg. apa­
rat do destylacji w próżni, 
mały kocioł do wytwarzania 
pary, okazyjnie kupimy. Hur­
townia, W. Garbary 32. 15778

Ku^łs mótocykl cd 250 do 500 
B.M.W. względnie Zundan w 
dobrym stanie. Oferty „Gło>s 
Wielkopolski” nr 15777.

Kupimy piec elektryczny la­
boratoryjny (najchętniej Ha- 
reus'a) z pirometrem. Pań­
stwowy Zakład Higieny Po­
znań Noskowskiego 6 (róg Li. 
bel ta). 15820

Klarze!!. Kalkę rysunkową 
zakupi także w drobnych ilo­
ściach Zarząd Miejski w Po­
znaniu. Oddział Pomiarów 
Poznań. Dąbrowskiego 12, po­
kój 205. 5-165

Materiały drelowe — dreli- 
szki — na materace podusz­
kowe oraz wyściółkę matera­
cową kupuje stale „Emkap”, 
M. Mielzarek, Poznań, Wto. 
clawska 30. 15740

Materiały bielskie, wełny, je­
dwabie i podszewki kupuje 
W. Winie wica, Poznań. Ra­
tajczaka. 36. 16048

Tokarnie, wiertarki, frezarki, 
heblarki kupuje stale „Ha­
tech', Marcin 65. 14447

Maszyny okrętkowe, meresz- 
kowe, dziurko we i inne kupię 
W. Buchwald, Poznań, Rataj­
czaka 35. 15899

Pasy skórzane, parciane, gu- 
m‘owe kupuje stale „Hatech”, 
Marcin 65. 14448

Chłodnie, lodówki, naprawę 
montowanie na czerwiec i li­
piec pnzyjmie. Części do chło­
dni mechaniczne i elektrycz­
ne, motorki, od 0,1 do 1,5 ko­
nia kiupi Warsztat Naprawy 
Chłodni,, Mickiewicza 15, po­
dwórze. 15893

Włosie końskie, szczecinę, 
wszelkie trawy kupuję. Wa- 
c ław Żys z kowski, W ar sza w a, 
Nowogrodzka 59 — 16. 5-112

„Aria" — artykuły biurowe. 
Przybory szkolne Poznań, ul. 
Szkolna 10, tel. 25-47. Zaku­
pujemy w każdej ilości wszel­
kie art. biurowe, szkolne pa­
pier, stalówki, ołówki, wie- 

paóra, przybory techni- 
— kreślarskie itp. 15465

Zamki okucia budowlane i 
meblowe oraz drobne wyroby 
żelazne kupuje M. Matuszew­
ski Naist. Poznań, M. Focha 32.

15852

Foto-artykuły, filmy, błony, 
papiery i sprzęt kupuje , Foto- 
Kąmiera”. Św. Marcin 66/67.

15323
Woski wszelkiego rodzaju, pa­
rafinę, stearynę terpentynę, 
barwniki w każdej ilości ku­
puje „Bewi”, M. Focha 137, 
tel, 64-85. 15411

Biurko, radio, nower damski, 
męski kupię. Telefon 23-27 
Dzwonić od piątej. 15488

Maszynę do wyrobów . 
rowych kupię. Oferty ,,Par”, 
Poznań Ratajczaka 7 pod
5.190. . 16566

Stearynę, kalafonię, glicerynę, 
olejki eteryczne oleje roślin, 
me, tłuszcze, woski, chemika, 
lia i inne surowce — kupuje 
„Farmachemia" Poznań, Li 
belta Ul. 15567

Biurko w dobrym 
stanie oraz

szafę biurową 
kupimy

Spółdzielnia 
Wydaw.„Ćzytelnik“ ? 
Wyspiańskiego 10 J

Maszynę do pisania 
dobrą okazyjnie kupię.
O f ert v ,, Głos W ielkopol s ki ’ ‘ 
nr 15541.

Materiał ma 2 ubrania kupię 
Telefon 23-27. Dzwonić od 
piątej. 15491

Złoto, platynę, zęby złote ku.
puje Poliklinika Stomatolo­
giczna Uniw. Pozn. Matejki 
60. 15298

Wózek dwukołowy, możliwie 
z gumowymi kołami kupi na­
tychmiast „Farmachemia” 
Poznań, Libelta 11. 15742

Maszynę do pis arna z długim 
wątkiem, kupię lub zamienię 
na inną z dopłatą. Piotr Pie­
przy cki, Maszyny biurowe. 
P ozn-ań. Marcinko wski ego 26, 
tel. 23-62. 15744

Chemikalia, kalafonię, oleje — 
tłuszcze parafinę, stearynę, 
worki — kleje szewskie i sto­
larskie — kauczuk lakiery, 
pokosty, pondzie kupuję. Hur­
townia Drogeayyna, Poznań, 
Półwiejska 39. Tel. 1963. 13846

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCKI 
Poznań, Marcinkowskiego 
26, w podwórzu, tel. 23-62

14444

Sypialnię nowoczesną okazyj­
nie kupię. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 115866.

Siatki, druty, drut kolczasty, 
blachę cynkową, pocynko-wa- 
ną i czarną kupuje M. Matu­
szewski Nwst., Poznań, M. Fo­
cha 32. 15851

Gwoździe, śruby, mity, nakręt­
ki kupuje M, Maitusnewsk: 
Nast., Poznań, M. Focha 32, 

15850

Urządzenie do wyrobu cukier­
ków twardych i nadziewa­
nych '.Niegolewskich 22b m. 9.

15847

Ubrania, płaszcze męskie wio­
senne, marynarki, spodnie, 
materiał ubranaowy podszew­
kę kupię. Wodna 31, skład 
odzieży, 15846

Kuple nowoczesną maszynę do 
fabrykacji kafli, Oferty „Głos 
Wielkopolska” nr 158"

ała drzewiną cbło 
m kuplę. Łąkowa

15838

Motocykl 250 albo 360 cm’, 
dobry s tan na chodzie. Star- 
blewskiego 1 m. 4, Kościół 
ŁaziaTstó. 15798

Kapujemy każdą ilość gumy 
łącznikowej, płótna gumowa­
nego oraz kleju „Wulkaniza­
cja”, Rynek Łazarski Kącik 3,

15834

(204 ozereśn 
215 wiśni).

Oferty pisę 

Bliższe isfon
Państwowe

Sieraków —
Rolnej

mne składać m- 
24 bm. włączt»®- 
nacje pa miejsca. 
Stado Ogierów 
Ośrodek Kultury 
w Kwilcza.

Pokoju użvwa nością kuchni
poszukuję^ Drzb ze zapłacę. —
Oferty . rar” Ratajczaka 1
pod 5.241. 15921

Pokój na óche biuro, używa­
niem telefonu lub bez poozn- 
kiwany. Oferty „Par”, Rataj­
czaka 7 pod 5.242. 15920

Poszukuję mieszkania dwupo- 
kojowego wraz stajnią, zwrócą 
koszty remontu. Oferty Księ­
garnia Czytelnik, Armii Czer­
wonej 1 nr 142. 16885

Urzędnik na wyższym stano­
wisku państw., kawaler (spo­
kojny) poszukuje pokoju ume­
blowanego przy rodzinie naj­
chętniej okolice Jeżyc. Ła­
zarza. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 16818.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią. 
Zwrócę remont lub dam od­
stępne. ewentualnie częścio­
wo z meblami. Oferty „Gło« 
Wielkopolski” nr 15812.

Mieszkanie 2—4 pokoi! ku­
chnię śródmieściu zwrot ko­
sztów. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 16795.

Zamiana

Pokój, kuchnia Marcina takie 
same lub 2 śródmieście, Ła­
zarz. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 15864.

Pokój x kuchnią zamienię na
2 lub 3 na Jeżycach. Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski” 
nr 15826.

Zamienię pokój i kuchnię oko­
lica parku Wilsona na 2 do
4 pokoje możliwie w śródmie­
ściu. Pnzyjmę remont lub 
zwrócę koszty. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 15817.

Zamienię radio uniwersalne
1 lampowe na młodego ostre­
go psa. Jackowskiego 9 m. 8.

15799

Pieniądz

Posiadam lokal handlowy na 
piętrze, ullica Wielka, Szu­
kam wspólnika z kapitałem. 
Oferty „Par", Ratajczaka 7 
pod „5.245". 16917

200 000,— przystąpi do spółki 
przedsi ębiorstwi e handlowym. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 15892.

Kopiec posiada 180080 poszu­
kuje wspólniczki. Przystąpi: do 
spółki. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 15882.

150 000,— ał przystąpię jako 
wspólnik uczciwego przedsię­
biorstwa. Oferty „Głos Wiel. 
kopolski-” nr 15780.

Wolne lokale
Odstąpię 4 pokoje z kuchnią
— garaż — centralne ogrze­
wanie w willi na Winogradach 
aa zwrotem niedużych kosz­
tów remontu. Dojazd autobu­
sem. Informacje: Fredry 3 m. 
8, godz. 17—20. 15894

Skład bez urządzenia nada­
jący się dlia fryzjera lub ci­
chy przemysł bardzo korzy­
stnie oddam. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 15868.

Pokój umeblowany jednooso­
bowy pani lub panu. Oferty 
„Głos Wielkopolski ” nr 15794.

Skład spożywczy z komple­
tnym urządzeniem i towarem, 
nadający się na każdą branżę, 
przy ruchliwej ulicy, sprze­
dam przystępnie. W. Rodzie­
wicz, ul. Jarochowskżego 58 
m. 2. 16792

3 ubikacje przemysłowe ca 
158 m2 oraz garaż do wyna­
jęcia. Sienkiewicza 8 m. 3.

15773

Szuka lokalu
Pokój z używaniem kuchni, 
okolica Rynek Wildecki. Zgło­
szenia „Pawilon”. Rynek Wil­
decki. 14996

Lokalu handlowego, większe­
go poszukuję w Poznaniu, 
możliwie z mieszkaniem, 
zwrot kosztów remontu. Of.: 
,, Głos Wl e*lk o po Is ki ‘' ąr 15601

Szukam próżnego pokoju —* 
zwrócę remont lub z meblami 
ewentualnie meble odkupię. 
Oferty „Głos Wielkopolski** 
nr 15789.

Dzierżawy
Obiekt fabryczny
kolejową w Stanołęce 
dzierżawię wzgl. przystąpią 
tako wspólnik. Wadizyński, 
Niska 3, bel. 17-86. 15554

Poszukuje dzierżawę do 300 
mng.., inwentarz żywy, mart­
wy posiadam. Zgł. Poste re-j 
stanie, pod nr leg. 2957. Wit­
kowo, pow. Gniezno. 5-146

Dzierżawy gospodarstwa ca
50—76 ha poszukuję. Posia­
dam kompletne 'nwenbanze. —• 
Oferty „Głos W ielk opolski* * 
nr 15859.

Poszukuję domu na dużej wio­
sce w dzierżawę nadający się 
na warsztat rymarski. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 15853.-

Plac wolny Wielkie Garbary 
54. Informację Wierzbięcice 
41 m. 6. 16768

Zguby

Unieważniam skradzione ó 
kumenty i dowód osobisty : 
nazwisko Floreniyua Grom 
diziAska, Poznań, Daszyński 
go 44 m. 5, zwrot wynagrodź

 156
Ostrzegam przed kupnem du­
żej brązowej torebki, która 
została skradziona 12. 5. 46 ,r 
wraz papierami, kto znajdnńtf 
papiery, proszę o zwrot. We­
ronika Molenda. Piotra Wa- 
wrziyniaka 11, m 3. 15640

Unieważniam ngulwom, legity- 
mację służbową i zaratzemi 
kole jową na nazwisko IŁalńtn^ 
Reńmann, Piekary 25 a 3,

' 15534
Unieważniam skradziony do­
wód tożsamości, konia nr 774, 
wystawiony w Osiecznic, r» 
nazwisko Feliks Moszka Le­
szno, Różana 3. 16593

Zgubioną kartę rejestracyjni^ 
R. K. U. Kościan na naizwi- 
sko Marian Kożlik,
żnin 15591!
Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. na na­
zwisko Mieczysław Skórzew-j 
ski, Czerwińsk n./Odrą, Odci­
nek Drogowy P.K.P. 5,-161'

Wilk szaro-czarny przy Miel- 
żyńskieg-o zaginął. Oddawcę 
wynagrodzę. Marcina 45a m. 1.

 159C9
Zagubiony dyplom mistrzow­
ski malarski na nazwisko Ta-i 
ciaik Zygmunt unieważniam.

 15890
Pieczęć okrągłą, godłem pań­
stwowym średnicy 39 mm 
,, Urząd Wodno - M eliora cy jny 
w Wągrowcu”, znalazca pro­
szony o zwrot do 31. 5. 46 rrf 
Wągrowiec, Kościuszki 19.

15879
Unieważniam zagubioną legi­
tymację służbową wystawioną 
przez Izbę Skarbową w Po­
znaniu na nazwisko Krzysz- 
kowskfi Jan, Trzcianka. 15861

KARBID
ACYTLEN

TLEN
dla przemysłu i rzemiosła

„GAZ“ S
ul. Słowackiego 40 Telefon 29-65
 16062

Legitymację służbową nr 51173 
na nazwisko Maria Mąkówna 
unieważmiaim,. 15831

Pies Wilk z obrożą skórzaną 
wsiadł do samochodu przy PI. 
Wolności. Odebrać Lubań — 
Wronki w Luboniu, szofer 
Stachowiak. 15814

Poszukiwania
Ktoby wiedział, gdzie znajdu­
ją sie Janina, Edward. Ma­
rian i Hilary Beznowscy ze 
Lwowa, zecnoe łaskawie n- 
wiadom-ić Franciszkę Bezno- 
wską, Boża Góra. pow. Wał­
brzych, ul. Piaskowskiego 33.

15600

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1 -lamowy milimetr 7,— zł, większe wśród drobnych 1 -ła­
mowy milimetr 12,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25.-- zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50’/« ■ 
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł. każde dalsze słowo 5.— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posaa i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł, każde dalsze słowo 3,— zł (najriiinlejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i. w. z, do. od iłd., znaki skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości

60#/i. Rabatu nie odiziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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